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K i w a bituD n gruzach Szanghaju 
Artyleria chińska uniemożliwiła desant posiłków japońskich.—20 tysięcy domów 

zburzonych. — Chińczycy ponownie przerwali front 

Premier japoński oświadczył, te wojna trwać będzie bardzo długo 
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Szanghaj, 23 sierpnia, 
t u j ; dfliu dzisiejszym, Jak informuje 
$u W z t w o wojsk japońskich, w pobli-
tv w " S U n 8 wylądowało około 5 tysię-
/ żołnierzy. Władze chińskie stwler-

jednak, że 
S k n X S A D Z E N I E DESANTU JAPON-
D51 0 0 z ° S T A Ł O UDAREMNIONE 
cifttM

 s , l n y °8leń artylerii. W czasie za-
s J t e i walki z a t o p i o n y z o-
h f t V t o r p e d o w i e c J a-
C n s k N o w e P ° s i , k i laPO"skie, 
los» I n l a , y b y c wysadzone na lad wy-

15 tysięcy żołnierzy, 
ty Wojska chińskie rozpoczęły w no-
la ^ d z i e l i na poniedziałek natarcie 
wfołnocnych krańcach międzynarodo­
wi koncesji. 

tyMllNCZYKOM UDAŁO SIE PRZER 
I * c FRONT 
£ zachód od Wang-Tse-Pu aż do 
la ,^'de-Parku. Natarcia tego dokoua-

chińska dywizja, 
tan .łuszczeniu Szanghaju świadczy 
fe1 l a k * . ze 

ł p i C Z O N Y C H ZOSTAŁO OGÓ-
V teł .V1 2 0 TYSIĘCY DOMÓW, 
Nad LU z b l e ' wielkie zakłady tkackie 
•tłehv iastem

 unoszą się jeszcze wielkie 
, y d ymu. 

? l „ a p o n s k l krążownik „Idżumo" wraz 
Do C 7 " y n i krążownikiem japońskim roz-

* l ś 0 8 ° d z - 19-eJ ostrzeliwanie 
cisie i y p " t u n g . W dzielnicy tej po-
Doiuri ".szkodziły wiele domów. Dziś w 
^mh * S a«noloty japońskie ponownie 
W ^ w a ł y okolice dworca północ­
ny D '.WIeczorem wybuchł groźny pożar 
* d»i i u Japońskiego klubu morskiego 

zielnicy Jang-Tse-Pu. 
( P A T \ Tokio, 23 sierpnia, 

^nał, .»aPońskle wodnoplatowce do 
^iiki W c z o r a i o godz. 20-ej nalotu na 
\ K bombardując lotnisko wojskowe 

a nK-Huamen oraz arsenał w Czung 
s*ło „ J 1 , Bombardowanie trwało prze 

godz inę. 
H6|., "ad Pao-Szanem, jak donosi „Do-
Hot,,]' Rozegrała sle bitwa powietrzna 
'<W . y t r z ema japońskimi wodnopła-

a 9 " c , u chińskimi samolotami. 
D "czy C y strącili 5 samolotów, 

"ach o w o d z t w o armii japońskiej w Chi-
P 0 , n ocnych komunikuje: „Należy 

a c Poważnych działań wojen-
Chinach północnych. 10, 33 I 85 

S c i ! C c h 'ńsk ie, które znajdowały się 
i [ « V i ? a s w Pao-Tlng-Fu, posuwają 

' MernnkH Liang-Hslng. 

W nocy z 19 na 20 sierpnia w odle-1 Chińczycy ponieśli porażkę 1 zmuszeni 
glości 25 kilometrów na południe* od byli do cofnięcia się. 
Czang-Sin-Tien nastąpiło starcie z od- Dowództwo japońskie komunikuje 
działem japońskim. Po zaciekłej walce ponadto, że otrzymało wiadomości o 

Szanghaj skazany na zniszczenie 
Makabryczna niedziela.—Epidemia cholery.—Samoloty sieją śmierć 

Szanghaj, 23 sierpnia. 
Nad miastem odbywają się bez przer 

wy szaleńcze raidy samolotów japoń­
skich i chińskich. Jedne i drugie eskadry 
niosą miastu śmierć 1 zniszczenie. 

Ludność Szanghaju ogarnięta jest 
straszliwą paniką, które] nie sposób o-
panować. Miasto pozbawione jest świa­
tła elektrycznego, wobec tego, że bom­
by japońskie uszkodziły elektrownię. 
Mimo to w mieście jasno jest w nocy — 
jak_w dzień, wskutek blasku pożogi. 

ność sprzedawana jest na wagę złota. 
Miastu grozi kompletne ogłodzenie. 

W ciągu niedzieli opuściło Szanghaj 
pół miliona ludzi. Obozują oni za mia­
stem, a położenie ich jest straszne. 
Wśród uciekinierów szerzą się choroby 
zakaźne. Zanotowano wypadki cholery. 

Korzystając z zamieszania, chaosu i 
pożaru, na ulicę Szanghaju wyszły ban­
dy rzezimieszków, które rabują płonące 
miasto. Policja chińska otrzymała roz­
kaz rozstrzeliwania bez sądu rabusiów, 

Przestały kursować tramwaje. Żyw | schwytanych na gorącym uczynku 

decydującym zwycięstwie nad Chińczy­
kami pomiędzy Czang-Pei a Kałganem 
oraz potwierdzenie doniesień o zajęciu 
Kałganu przez wojska japońskie. 

Miasta Mentukau 1 Lang-Siang-Sien 
zostały odcięte. Lotnicy japońscy bom­
bardowali skutecznie tor kolejowy w 
pobliżu Naukou. M. Szingal-Szln zosta­
ła zajęta przez Japończyków. Garnizon 
japoński w Pekinie otrzymał w ciągu 
ostatnich dni poważne posiłki. 

Tokio, 23 sierpnia. 
(PAT) Dziennik „Japan Times", wy­

chodzący w języku angielskim i zbliżo­
ny do ministerstwa spraw zagrań, wzy­
wa dziś ludność do zachowania spokoju 
i przygotowania się do długotrwałej 
wojny. 

Premier japoński ks. Konoy miał o-
świadczyć, że wojna potrwa czas d!uż-
szy i że będzie stanowiła poważną pró­
bę dla Japonii. 

300 osób M J « * J S K f t J ^ 
Szanghaj, 23 sierpnia. 

(Pat) — Na 7-piętrowy magazyn to­
warowy, znajdujący się ma skrzyżowa­
niu dróg do Nankinu i Czekiang, padły 
dziś dwa pociski artylerii ciężkiej. 

Jeden z pocisków wybuchł wewnątTZ 
gmachu 

znaczna część gmachu uległa całkowite-! k i w wielkim domu towarowym przy ul. 
mu zniszczeniu. I Nankióskłcj i Czekiang w koncesji młę-

OFIARAMI WYBUCHU PADŁO [ dpzynarodowcj, zginęło 4 europejczyków 
OKOŁO 300 ZABITYCH. M. in. został ranny korespondent 

W promieniu kilkuset metrów wyle-1 „New-York Billingham". 
cjały wszystkie szyby. Wśród europejczyków, którzy od-

Londyn, 23 sierpnia. | nieśli lżejsze rany, figuruje również na-
(Pat) — Reuter donosi z Szanghaju,, zwisko obywatelki polskiej p. Walerii 

Siła wybuchu była tak straszna, że i e w wybuchu, jaki spowodowały pocis-! Glasser. 

Tajna umowa miedzy Chinami a Sowietami? 
Broń rosyjska u/zamian za koncesje w Chinach północnych 

Tokio, 23 sierpnia. 
(PAT) Z Nankinu donoszą, że dnia 

J.1S sierpnia została zawarta między Chi­
nami a Sowietami tajna umowa, na mo­
cy której ZSRR zobowiązuje się dostar­
czyć Chinom samoloty 1 przysłać znacz 
ną Ilość pilotów, jak również i amunicję 
pod warunkiem, iż Chiny nie zawrą z 
żadnym z państw porozumienia antyko­
munistycznego. 

Statek 
30 

wywrócił się 
pasażerów utonęło 

cansW 

( P A T ALEKSANDRIA. 2 3 sierpnia, 
i 0(i| ^ D z i ś rano statek, powracający 
\ , y Wają C ych się co roku uroczy­
ła n ' n a wybrzeżu Agami, położonym 
V f (j"*eciwko portu Aleksandrii, wy-
Wla i S ' Q skutkiem zbytniego obcią-
W r . ' znaczna ilość osób znalazła 
Hln w ł a lach morza. Dotychczas 

°Wiot,0 30 trupów. 

s > Windsoru jedzie na Wągry 
tl (pĄ-r) Wiedeń. 23 sierpr 

Umowa ta już jest częściowo zreali­
zowana, gdyż z Szanghaju donoszą o 
przybyciu 9-clu sowieckich samolotów 
myśliwskich i pilotów z republiki bu-
riacko-mongolskiej. 

Tokio, 23 sierpnia. 
(PAT) Wielkie wrażenie wywołały 

tu doniesienia dziennika „Yomlurl Szim 
bun" który, powołując się na paryską 
„La Republique", twierdzi, iż między 

Chinami a ZSRR zawarły został układ 
w sprawie dostawy 362 samolotów, 200 
człogów. 450 armat 1 1500 ciężkich ka­
rabinów maszynowych. 

Wzamian za to Chiny udzielić mają 
Związkowi Sowieckiemu koncesji na 
budowę linii kolejowej, łączącej północ­
ne Chiny z linią transsyberyjską, oraz 
innych koncesyj na terenie północnych 
Chin. 

Ministrowie angielscy przerwali urlopy 
Narady w sprawie sytuacji na Dalekim Wschodzie 

LONDYN. 23 sierpnia. 
(PAT) Premier Chamberlain prze­

rwie swój udlop, który spędza w Szko­
cji 1 przybędzie w środę do Londynu, 
gdzie odbędzie narady z niektórymi 

członkami gabinetu brytyjskiego, a 
przede wszystkim z min. Edenem, któ­
ry przybywa jutro do Londynu. We­
zwani zostali również ministrowie woj­
ny i marynarki. 

upaeja Chin północnych zakończona 

Księstwo Windsoru U D A D Z Ą ] . 
I\s °czatkiem września na Węgry, jściami 

^ ś l j ^ Windsoru wynajął wielki teren.wizją kawalerii. Inicjatywa do natarcia 
S k i dla siebie w okręgu Heves. 'wyszła ze strpnj Chińczyków. 

Japończycy organizują administrację zajętego obszaru 
Z przebiegu sytuacji wynika, że ja­

pońska okupacja Chin północnych prze­
prowadzona była planowo i że na razie 
uległa zakończeniu. Japońskie władze 
przystąpiły obecnie do organizowania 
administracji zajętego obszaru. 

Szanghaj, 23 sierpnia. 
(PAT) Z Hsinkingu donoszą, że w 

Mongolii wewnętrznej na wschód od 
Kałganu doszło do starcia między czę-

.irmii kwanluńskiej i chińską dy-

Zjazd ministrów brytyjskich spowo­
dowany został sytuacją na Dalekim 
Wschodzie, w szczególności ministro­
wie zajmą się sprawą ochrony obywa­
teli brytyjskich l zabezpieczenia inte­
resów brytyjskich w Szanghaju. 

Sytuacje utrudnia negatywne stano­
wisko Japonii wobec projektu brytyj­
skiego utworzenia neutralnej streiy do­
koła międzynarodowej dzielnicy Szang­
haju. Aczkolwiek odpowiedź. lapońska 
na propozycję brytyjską dotychczas nie 
nadeszła, to jednak rzecznicy oficjalni 
w Tokio wypowiadają sie przeciwko 
projektowi brytyjskiemu I jest nikła na­
dzieja, aby Japonia się na nia zgo­
dziła. 
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Nalot
 m ^ ^ J ^ ^ f ^ n j i n r i i M w Anglii olbrzymie wrażenie. - Zarżą-

azenia admiralicji. - Nota rząju_walenckiego do Ligi Narodów 
Flota włoska zatapia hiszpańskie okręty rządowe 

• ~~A,t vtv Londyn, 23 sierpnia. 
(PAT) Wielkie wrażenie wywołała 

w Londynie wiadomość o nowym na­
locie powietrznym' na statek brytyjski 
aa morzu Śródziemnym. 

Statek „Noemi-Julia" wysiał dziś 
rano sygnały, że został zaatakowany 
przez dwa samoloty na pełnym morzu. 
Samoloty posiadały numery 528 1 529 
oraz oznaczone były białymi krzyża­
mi na tle czarnych pól. Krzyże miały 
dwa czarne pasy. 

Statek znajdował się w drodze z 
Susa w Tunisie do Barcelony. 

Nalot nastąpił mniej więcej w poło­
wie drogi między Marsylia a wybrze­
żem kataloriskim. 

Jest' to drugi wypadek zaatakowania 
brytyjskiego statku handlowego na mo­
rzu Śródziemnym przez nieznane samo­
loty. Dnia 6 sierpnia trzy samoloty o-
znaczone ciemnymi krzyżami św. An­
drzeja na białym tle zbombardowały w 
pobliżu Algieru statek - cysternę „Br l -
tlsh Corporale" 

powstańcy nie posiadają. 
Opierając się na tych okoliczno­

ściach oraz aa fakcie, że okręty wło­
skie nie udzielają pomocy statkom hi­
szpańskim, nota konkluduje, iż 
STATKI HISZPAŃSKIE ZATOPIONE 

ZOSTAŁY PRZEZ OKRĘTY WŁO­
SKIE. 

Nota przytacza oświadczenie, Iż „ p r z y 
toczone fakty stanowią nowe szczegó­
ły jaskrawej agresji przeciwko repu­
blice hiszpańskiej xc strony Włoch 
Jest to tak jawne, Iż byłoby obrazą zdro­
wego rozumu Waszej Ekscelencji I człon 
ków rady Ligi Narodów, próbować coś­
kolwiek tu udowodnić". 

W dalszym ciągu nota rządu 
iencklego prosi o wpisanie sprawy 
porządek dzienny rady Ligi NarodOv 

na mocy pa/r. i i paktu pozostawiał* 
uznaniu przewodniczącego rady °.r£, 
sekretarza generalnego Ligi NarodW 
czy nie należałoby zwołać natychm'3' 
nadzwyczajnezo posiedzenia rady. 

to 

Okręt hiszpański uciekł z Dunkierki 

i * 1 

* * 

aby dotrzeć do Bilbao i dostarczyć powstańcom węgiel 
aby po wyładunku powrócić do swego'ce, zakazując mu powrotu 
portu macierzystego w Bilbao. I które znajduje się teraz w 

Paryż, 23 sierpnia. 
(PAT) W Dunkierce mial miejsce 

ciekawy incydent ze statkiem hiszpań­
skim „Ambeto Mendi", który po powro­
cie z Argentyny zawinął do tego portu, 

do B f J 

Austria walczy z hitleryzmem 
Nowa formacja, która czuwać ma nad bezpieczeństwem miast 

W międzyczasie Jednak konsul hlsz- I wojsk gen. Franco. Rozkazu tego 
pański polecił kapitanowi w Imienin ; tan nie chciał jednak usłuchać I osv 
rządu walenckiego pozostać w Dunkler-! czył, że nic go nie obchodzi w w 

i ręku znajduje się Bilbao. (9t< 
Obawiając się zarekwirowania y 

ku — czym zagroził konsul hiszpa'"^ 
— kapitan opuścił w nocy Dunki1, . 

Londyn, 23 sierpnia. 
(PAT) Z Malty donoszą, że trzecia 

brytyjska flotylla kontrtorpedowców, 
która miała odpłynąć na Daleki Wschód 
otrzymała nakaz pozostania na morzu 
Śródziemnym. 

Flotylla ta składa się z jednostek 
pierwszej klasy. Wobec tego zarządze­
nia, na morzu Śródziemnym nadal po­
zostaną trzy flotylle kontrtorpedow­
ców, przy czym Malta stanowić będzie 
ich główną bazę. 
•dSDdiws o i .-. _ * * 'j?J/njdoi«i j»S 

Genewa. 23 sierpnia. 
, (PAT) Do sekretariatu Ligi Narodów 
wpłynęła nota rządu walenckiego, któ­
ra przypomina ostatnich kilka wypad­
ków zatopienia rządowych hiszpańskich 
statków handlowych 1 przypomina, że 
w pobliżu statku tak, przed, jak i pod­
czas zatapiania 
ZNAJDOWAŁY SIE WŁOSKIE OKRĘ­

TY WOJENNE, 
względnie okręty nowoczesne, jakich 

Wiedeń. 23 sierpnia. 
(PAT) W Austrii ma wyjść nowa 

ustawa, na mocy której stworzona zo­
stanie nowa formacja t. z w. „Orts-
schutz". Każde miasto lub każde 
osiedle otrzyma oddziały tej „ochrony 
miejscowej'' 

formacji „Ortsschutz'u" ma stanąć bur­
mistrz Wiednia Schmitz. Oddziały te 
mają być wzmocnieniem nowoutworzo­
nych formacyj korpusu bezpieczeństwa 
i są one dalszym dowodem aktywności 
„frontu patriotycznego", jak również 
walki społeczeństwa austriackiego z na-

kapitan opuścił w nocy 
po zmyleniu czujności członków A" 
scowego „Frontu Ludowego", ' kt<W 
nie udało się zatrzymać statku 

„Ambeto Mendi" odpłynął do P° 
Cardiz, gdzie zabierze ładunek vfti 
przeznaczony dla Bilbao. 

Jak s łyhać, na czele wiedeńskiej rodowym ocjailizmem. 

Lasy płoną we Francji 
W a k c j i r a t o w n i c z e i b i e r z e u d z i a ł wojsko 

Paryż, 23 sierpnia, t przerzuceniem się na budynki radio-

Z a r ę c z y n y k r ó l a F a r u H a 

z córką dygnitarza pałacê  
LONDYN. 23 s l c ^J 

(PAT) Z Aleksandrii donoszą 0 . M 
ręczynach króla Faruka z córka -[w. 
suin bcy Zulflcara, wysokiego f i i i ' ^ 1 

nnrlusza pałacowego, którego źo»a !j? 
damą dworu. Narzeczona liczy la' 

OSbrzyml pożar naftf 

12 osób zginało 
podczas pożaru poligonu 

BERLIN. 23 sierpnia. 
(PAT) W pobliżu poligonu wojsko 

wego pod m. Celle w okolicach Muen-
steru wybuchł pożar. 12 osób ponio­
sła śmierć. Ponadto jest wielu ran­
nych. ' 

(PAT) tyl skutek panującej posuchy 
wiele lasów w południowej Francji stoi 
w płomieniach. Z różnych-miejscowo­
ści sygnalizują pożary: w okolicach 
Aix-en-Provence, w miejscowości Ve-
nclles, oddziałom wojska z trudem udało 
się zlokalizować pożar, podobnie jak 
w Realter, gdzie ogień zagrażał już 

rtaejt Marselllc Provence. 
W Dragignan wybuchł pożar lasów 

w górach Loude. Ogień strawił już 100 
ha lasu i rozszerza się na froncie szero­
kości 3 kim. Gwałtowny mistral pod­
nieca pożar, który zagraża wiosce la 
Roque-Brussanne. 

Turystom w Rosji nie wolno 
ć sio? TE liidaioatcaai NOWY JORK. 23 sierpnia. 

(PAT) Prasa nowojorska donosi, że 
władzo sowieckie dopuszczają się ciąg­
łych szykan wobec turystów amerykań­
skich. 

Turystom kilkakrotnie odwówiono 
piawa wylądowania w Leningradzie. 
Ostatnio zawinął do Jałty statek z 500 

turystami amerykańskimi na pokładzie 
Władze sowieckie 400 turystów zatrzy­
mały, nie dozwalając im na wylądowa­
nie, zaś innych po szczegółowym prze­
słuchaniu dopuszczono na ląd. Jednak 
agenci G. P. U. nie zezwolili turys.om 
na jakikolwiek kontakt z miejscową lud­
nością. 

BUENOS AIRES. 23 sierp"1 1 
(PAT) Z m. Campana donoszą-M 

wybuchł tam gwałtowny pożar v i j 
dzle naity, zawierającym 200 fi'1'1 

litrów płynnego paliwa. 
Straż usiłowała zlokalizować °* 

Berlin. 23 
(PAT) Kierownik organizacji J 

dzieży Rzeszy wydał zakaz ° " 
nia pojedynków zwanych ..rncsur'.. I 

Obowiązek dawania satysfak0;^ 
bronią w ręku, w razie istotnej " ' ' \f' 
zostaje utrzymany nadal, w mv»' J 
deksu honorowego, wydanego w c • 
cu b. r. 

I I I mm m m m m \wM\*m* , 

Zdarzenia i ludzie 

ff rainacli Tępe Gawra 
Sprawozdania amerykańskich badaczy starożytności.—Wyko 

paliska nad rzeką Tygrys.—Pagórek dwunastu miast 
niższym poziomie aniżeli wszystkie po­
zostałe resztki ludzkiej kultury, jakie 
odnajdywano. Ponieważ nie znamy na-

Nowy Jork, w sierpniu. 
Już w roku 1928 archeologowie eks­

pedycji badawczej muzeum uniwersy­
teckiego w Filadelfii oraz instytutu USA 
dla badan wschodnich poraź pierwszy 
zajęli się prastarymi ośrodkami kultury 
nad Tygrysem. Podczas kopania okaza­
ło się, że widoczny z daleka pagórek 
ruin zawiera w sobie nie mniej niż 12 
miast, które powstawały tam jedno na 
drugim w ciągu tysięcy lat. Kierownik 
"ekspedycji, Charles Bache z Filadelfii, 
kazał przekopać warstwy ziemi zmie­
szane z palonymi i niepalonymi kamie­
niami z gliny, aż wreszcie dokopano się 
do miejsca, gdzie 6000 lat temu rozpo­
częto tam budowę pierwszych mieszkań 
ludzkich. 

— Sześć tysięcy lat przed narodze­
niem Chrystusa — oświadcza Mr. Jot-
han Johnson z muzeum uniwersyteckie­
go — horda wędrująca przybyła ze 

zwy ludzi, o których mowa. nazwiemy 
go „ludem malowanych i glazurowanych 
robót garncarskich". 

Owa generacja ludzkości pogrążona 
jest w tajemniczej ciemności. Dowie­
dzieć się o niej czegoś konkretnego bę­
dzie zadaniem najznakomitszych współ­
czesnych badaczy s t a r o ż y t n o ś c i 
i p r a w d o p o d o b n i e także bada­
czy przyszłych pokoleń. Tajemniczy j 
dopodobnie będzie zadaniem najznako­
mitszych współczesnych badaczy sta-

także ba-

wskazywały na to, że szóste miasto mu­
siało powstać mniejwięcej przed 4500 
hity. Sądząc więc z jakości- ziemi i głę­
bokiego położenia ruin dwunaste miasto 
powstało przed 6000 laty. 

Notowań żadnych, pisanych lub wy­
rytych, niestety nie udało się odnaleźć, 
można jednak było z pewną dokładno­
ścią zrekonstruować warunki życiowe 
owych ludzi z różnych odkrytych resz­
tek. Liczne odciski tkanych materiałów 
w wapiennych resztkach kurzu wska­
zują w każdym razie na to, że ludzie ci 
stali bądź co bądź na zasługującym na 
uwagę stopniu kultury. 

Resztek metalowych również nie 
wydobyto na powierzchnię. Odnalezio­
no natomiast znaczną ilość niezwykle 
delikatnie wypracowanych narzędzi ka­
miennych. Próżność zaś już wśród ko­
biet owego okresu musiała święcić 
triumfy. Środki upiększające były dla 
tych kobiet z czasów przedhistorycz 
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wersję legendy o Adamie i Ewie "Ji 
dy, która przez tyle tysięcy lat P" 
ła do dzisiejszego dnia symbolem 
uwodzenia przez słabą płeć. ,J§ 

Bardzo drogocenny materiał jj|J 
byty także został przy wykopu*,1' 
w Niniwie i Ur, odbywających S , Ę \\'; 
kierownictwem Halla i Woolcya;^ 
teriatem tym wypełniono kilka ^ 
sal Muzeum Brytyjskiego w L 0 " ^ 
Między innymi znajduje się tam ' , 
tabliczek z gliny, wypełnionych 
klinowym. Jest to p rawdop ' 1 1 ^ 
część biblioteki króla Assurha'1 nJ" 
(650 przed Nar. Chr.). która za\y'f.J./ lepsze dokumenty starobabilo»s l v 

rylskiej poezji. „oj 
Wooley znalazł także nlcda»NM 

rożytności i prawdopodobnie 
daczy przyszłych pokoleń. Tajemniczy i nych — a może nawet dla mężczyzn z 
pagórek, pod którym kryją się ruiny okresu kamiennego — potrzebą kultu-
wielu osiedli z czasów przedliistorycz-
nych, nazywa się Tcpe Gawra. Położo­
ny jest o 20 kim. w dół rzeki od ruin 

ralrią. Między innymi np. jeden z robot­
ników wykopał delikatnie mały wazo­
nik, w którym znajdowała się jeszcze 

potężnego niegdyś miasta Niniwy, nad szminka do brwi, zawierająca anty-
wschodu przez indie i Persję do Mczo- wschodnim brzegiem Tygrysu. mon. 
potamii. Gdziekolwiek odkrywano śla­
dy tych wędrujących ludzi, przekony­
wano się, że znajdują się na znacznie. 

W szóstej warstwie amerykańscy.i Na jednym z malowanych garnków 

Ur — tylko kilka stóp P° n i ; - e Ł r \ \ ' $ , j j 
zabytków tak zwanej P 1?/.^ 
tji — topór, zrobiony t 

ny złota, srebra, miedzi i o d r ^ ^ 

tych zabytkó 

"robili1 

ny. Ta mieszanina metalów P°° 0 M | 
dem delikatności przewyższa 
nawet zabytki, wydobyte prze 2 " 
manna w Troi. . jgi'. 

Nie można, oczywiście, t v l l C i c j ^ 
całą pewnością, że tutaj w ' 
— w Ur, Niniwie, Troi — odko' 1 

skę ludzkiej kultury. Tysiące la! Htf 
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Tymczasowy podział Palestyny na kantony 
<»«l«lzielne mandaty nad tferaioriami przg-
^łgch pańsiw: żpdowshieigo i arabskiego 

N o w y projekt komisji mandatowej Ligi Narodów 

uka 

sierp" 
sza 0 

rka , 
) wK 

Genewa, 23 sierpnia. 
(sbraii • Komisja mandatowa, która 
'̂ożvł n a s e s * ' nadzwyczajnej prze-

Ui ki a swój raport członkom rady L i ­
f t ó w . Raport ten zawiera: 
' tJpinlQ przedwstępną komisji co 

iaKadnleuia statutu palestyńskiego. 
V W a 8 i ogólne, dotyczące rozru-

5l6™> lakie miały miejsce w Palesty-
* «•• 1936. 

ić! Uwagi szczegółowe, dotyczące 
j»iistracji terytorium mandatowego. 

to,r, swoich konkluzjach dotyczących 
b u w ' k o m ' s 3 a uznała trudności ża­
rzenia tego rodzaju wypadkom, 

J . n i e zdołała wyrobić sobie przeko-
*c»r- i* n , e D y l ° niożliwym wydać 
k , n i e i energicznych zarządzeń ce-

zJamanla zbrojnego oporu. Z dru-
•fiii • n y komisja sądzi, że główne 
cla , 0 s c i , na jakie napotkano przy zwal 
toin* 0 p o r u wynikały z istniejącego 

^ e ' d a politycznego. 
hZ f W e i o p i n 1 1 przedwstępnej co do 
tta , ś c i Palestyny, komisja przyta-

1 dobre strony, proponowanych 
l)y,:V!azań. Komisja sądzi, że powinna 
r9(bi p , e r w s z y m rzędzie przedłożyć 
M opinię, czy mandat obecny może 
W i U t r z y n i a " y * Stwierdziwszy, że zo-
^ '^zanla wynikające z mandatu nic 
Hl 8 i a v vały się być niewykonalnymi ko­
ju 1 8 stwierdza, iż antagonizmy, Jakie 
Ł ^znaczy ły między obu narodami 
{\Llly do stanu rozjątrzenia, którego 
'*5 m ° ż « a było przewidzieć 20 lat te-

W u c l ? U c , a a " t y ż y d o w s k i e i w z r o s t po-
jesji' t rud n a r °dowego Arabów zw iększ y-

* ' , »1̂ 1 rdiioc?1^ Państwa mandatowego . 
V 1 3 1 m w n „ „ n l e pewien brak stanowczo 

administracji palestyń­skiej n?-.^^"® 
131IV Tśrórj A y C 2 y n , ł s l <? d o wyrobienia 

"iOga

 A r abów przekonania, iż gwałty 
I < o n i k i V s t r z y m a ć , m I e r a c j e Żydów. sierp: 
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Ź E S ^ ą d z I również , 
pff^NDAT STAŁ SIE OBECNIE 

< ć A W I E NIEWYKONALNYM. 
Publicznego oświadczenia tegoż 

Oświadczając się w zasadzie za 
zbadaniem 
ZAGAD1ENIA PRZEWIDUJĄCE­

GO PODZIAŁ PALESTYNY, 
komisja nie wypowiedziała się tym 
samym za natychmiastowym stwo­
rzeniem dwuch nowych państw nie­
zależnych. Komisja uważa bowiem, 
że przedłużenie mandatu, Jako sy­
stemu szkoły politycznej byłoby 
pożyteczne tak, dla nowego pań­
stwa arabskiego, jak i dla państwa 
żydowskiego. 

Zdaniem komisji przygotowania 

obu państw do niezależności moRly 
by najłatwiej być zrealizowane: 

1) PRZEZ PROWIZORYCZNY 
PODZIAŁ NA KANTONY, któreby 
korzystały z szerokie] autonomii 
wewnętrzne], ale zależałyby od 
państwa mandatowego, o He chodzi 
o politykę obrony kraju, sprawy 
sprawy zagraniczne, politykę celną 
itd. 

2) ODDZIELNE MANDATY DLA 
KAŻDEGO Z PAŃSTW, AŻ DO 
CHWILI, KIEDY DOWIODŁYBY 

Konferencja „okrągłego stołu" 
dla us ta len ia form współżycia mięctay Arabami i Żyd?m5 

Zurych, 23 sierpnia. 
(PAT) Rada Agencji Żydowskiej za­

kończyła obrady. Rada zatwierdziła u-
chwały kongresu sjonistycznego, przyj­
mując poza tym szereg rezolucyj. 

M. In. przyjęto uchwałę, wypowla-
daiaca sic za realizacją zgodnego' współ 

życia między Arabami a Żydami 1 wzy­
wającą rząd angielski do zwołania kon­
ferencji „Okrągłego Stołu" z udziałem 
Arabów i Żydów. Celem tej konferencji 
byłoby ustalenie warunków zgodnego 
współżycia i uniknięcia podziału Palc-

ONE, ŻE BEDA SIE MOGŁY SA­
ME RZĄDZIĆ. 

W konkluzji komisja podkreśla za* 
sługi W. Brytanii oraz obowiązki 
wdzięczności, jakie dła tego państwa 
posiadają zarówno Żydzi, jak i Arobo-
wie. 

artretyzmie»nerwobólach 
stosuje się 2 -3 tabletek 
Togal 3 lub 4 razy dzien­
nie. Togal jest dobrym 
środkiem przeciwbólowym. 

Program pobytu ministra Sandlera w Polsce 
Szwedzi!! minister spraw zagranicznych jolri przybędzie do Warszawy 

Wnrcia..,o TO I I . . . . ' Warszawa. 23 sierpniu. 
(PAT) Miniister spraw zagr. Szwe­

cji p. Sandler przybędzie do Warsza­
wy dn. 25 bm. samolotem w towarzy­
stwie sekretarza generalnego M. S. Z. 
Gucnthcra i sekretarza osobistego 
Groenwalla. 

Tegoż dnia minister spraw zagranicz 
nych J. Beck podejmować bedzię mini­
stra Sandlera obiadem. Po obiedzie ou 

będzie sie raut. Następnego dnia po 
oficjalnych wizytach min. Sandler zło* 
ży wieniec na grobie Nieznanego Żoł­
nierza. W godzinach popołudniowych 
odbędzie się śniadanie, wydane orzcz 
ministra przem. i handlu Romana, wie­
czorem zaś obiad w poselstwie szwedz^ 
kim. 

Dnia 27 bm. nastąpi wyjazd do Spa­
ły, gdzie Pan Prezydent R. P. przyi 

mie na audiencji min. Sandlera. 
Dnia 28 b. m. goście szwedzcy b;\-

wlć będą w Krakowie. Przed połud­
niem nastąpi złożenie wieńca nod Wie­
żą Srebrnych Dzwonów. Po zwiedzb-
niu Wawelu, odbędzie sie śniadanie, 
wydane przez prezydenta m. Krakowa. 
Wieczorem wyda obiad min. spraw 
zagr. Józef Beck. Po obiedzie nastąpi 
odjazd gości szwedzkich do Berlina. 

" , ^dat 0

> w 1 S i e ^ e w s ^ r r z ą d państwa 

p^z l lwl ły wykonywanie mandatu. 
^ 7 y t e l sposobności komisja stwier 
^ si? po ł<>zenle Arabów i Żydów nie 
V a I 2 6 sobą porównać. Pierwszym 

4y są obszerne terytoria, podczas, 
& , Z e d drugimi świat się coraz bar-
^ ^myka . 
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Ofensywa powstańców na Santander 
Wo4sKa rządowe odparły natarcie powstańców 

na odcinku Casa del Campo 
c t S ? S S ' 2 3 s\?V]mi*- I Powstańcy zestrzcliili 26 samolotów 

PAT, Powstańczy komunikat do-li wzięli do niewoli 14 tysięcy żołnierzy 
rządowych. Wojska powstańcze posu-nosi, że w pierwszych ośmiu dniacn 

ofensywy na Santander zdobyły woj­
ska powstańcze 41 czołgów. 19 bateryj 
artylerji, 40 dział wbudowanych w for­
tyfikacje oraz dwa pociągi z żywno­
ścią. 

Schorzeniom i«.lopoi kiszki zapobiega się przez 
oczyszczanje icdcn do dwuclt razy w tygodniu 
przewodu pokarmowego naturalna wodą gorzka 
Franciszka - Józefa. Zalecana przez lekarzy. 

Statek z ekspedycja filmową rozbił się 
w pobliżu Brest. — Pasażerów uratowano 

nV okrąt wojenny Litwy 
°siadł w czasie ćwiczeń 

na mieliźnie 
£.AT) 2 

Gdańsk, 23 sierpnia 
Kłajpedy donoszą: Litwini 

enta , P 0 D ' i ż u swego nowego portu 
S ip, ć v v i czenia wojskowe z udzla-
Jojenn ^ n e K 0 o k r c t u litewskiej Hoty 
^ t n ^ u Poławiacza min „Prezydent 

I? m i J - u t e k silnej burzy okręt osiadł 
\ e ^'znie. 4 holowniki, gdańskie, 
% z "spieszyły z pomocą, uratowały 

W l e l k i m wysiłkiem. 

w N a s t r o f a pociągu 
0?^cego transport wojska 

h ^ A T ^ Rz\m, 23 sierpnia. 
ESoloi 7 Q e n , , i donoszą: Koło miej-
'> żon,. V 3 t ;anavassl pociąg, wiozący 
Efłie! z y '"arynarki wojennej zde-
\ K 7 Pustym pociągiem na bocznej 

konduktorzy 1 3 marynar/c 

•tilku 2 0 o s o b 5 c s t r a n n y ' ' ! ! -wężko. 

Paryż, 23 sierpnia. 
(PAT) Z Brest donoszą o rozbiciu 

się statku „Fromveur" udającego się na 
wyspę Ouessant. 

Na pokładzie statku znajdowało się 
wielu znanych francuskich artystów fi l­
mowych, m. In. Charles Vanel, Paul 
Azais, Gcrmaine Rouer, którzy udawali 

się na wyspę Ouessant, gdzie znany re­
żyser Epstein kręci swój nowy Illm p. 
t. „Kobieta na końcu świata". 

Statek zdołano Jednak przyholować 
do portu Conquet, skąd artyści filmowi 
udali się na pokładzie holownika „Le 
Rescanyel" na wyspę Ouessant. 

25 proc. krwi żydowskiej 
daje prawo do zmiany nazwiska w Niemczech 

Berlin, 23 sierpnia. 
(PAT) Minister spraw wewnętrznych 

Rzeszy wydał rozporządzenie w spra­
wie zmiany nazwisk mieszańców ży­
dowskich 1 Niemców, noszących nazwi­
ska o brzmieniu żydowskim. 

Niemcy czystej k rw i z żydowskimi 

nazwiskami mogą bez trudności prze­
prowadzać zmianę nazwiska podobnie 
Jak osoby, posiadające 25 proc. krwi 
żydowskiej, które uchodzą Już za mie­
szańców. Przy odnośnych podaniach wy 
magane Jest przedstawienie dokładnych 
dowodów pochodzenia. 

Nieślubny syn arcyks. Franciszka Ferdynanda 
w y p r o c e s o w a ł sobie od starszego brata stałą rentę 

WIEDDEN. 23 sierpnia. 
(PAT) Sad wiedeński rozpatrywał 

skargę nieślubnego syna zamordowa­
nego w swoim cztsle w Sarajewie arcy-
księcia Franciszka Ferdynanda, wnie* 
sion przeciw najstarszemu synowi Fer­

dynanda ks. Maksowi Hohenberg. 
Arcyks. Ferdynand uznał leszcze w 

r. 1902 w sądzie praskim ojcostwo w 
stosunku do swojego nieślubnego syna. 

Obecnie sąd wiedeński przyznał 

nęły się na froncie szerokości 50 kim. 
naprzód o 55 kim. 

Wojska gen. Franco zdobyły dziś Ca­
stro UrdiaJes, najpotężniej ufortyfiko­
waną miejscowość pomiędzy Biibao * 
Santander. 

Na troncie biskajskim wojska po­
wstańcze zajęty dolinę Mena i około 20 
wiosek, zbliżając się do Calleia i Villa-
nueva. 

Na froncie asturyjskim wojska po­
wstańcze posunęły się o 15 kim. na­
przód, zajmując Sierra Beienas. 

* w 
Madryt 23 sierpnia. 

(PAT) Korespondent agencji !Iavasa 
donosi z frontu madryckiego: Na odcin­
ku Casa del Campo panowało dziś 
znaczne ożywienie. 

Wczoraj wybuchły miny. podłożone 
przez powstańców koło pozycji wojsk 
rządowych. Wybuch zniszczył całko­
wicie kilka budynków. Ofiar w lu­
dziach jednak nie było. 

Dziś rano powstańcy przypuścili 
atak na pozycje wojsk rządowych, zo­
stali iednak odparci. _ _ _ _ _ 
• • • • • • • • • f a a n M B 

skarżącemu 250 szyi. renty miesięczne], p. Haasa. 

Zgon dyr. sekcji tranzytowej 
Ligi NarodOw 

Genewa, 23 sierpnia. 
(PAT) Sekretariat generalny Ligi 

Narodów komunikuje, że p. Wattier, <ły 
rektor sekcji tranzytowej Ligi zmarł 
nagle w Paryżu dnia.20 sieronia. 

Zmarły urodzony był w roku 1862 
i mianowany został 15 lutego br. dyrek­
torem sekcji tranzytowej na miejsce 
opróżnione również przez nagły' zgon 
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rotes o i s 
rozpoczął się wczoraj w Warszawie.™Do sprawy wezwano 40 świadków 

. . . . . - . . . - - ' - m m . * a . _ • Vt< 1 _ A Warszawa, ćó sierpnia 
W warszawskim sądzie okręgowym 

rozpoczął się dziś pod przewodnic­
twem sędziego Kotarby, w asyście sę­
dziów Leszczyńskigo i Cichowskiego. 
sensacyjny proces o zniesławienie w 
kampanii prasowej wyższych urzędni­
ków ministerstwa skarbu. 

Na ławie oskarżonych zasiadł b. 
urzędnik skarbowy w Mławie Antoni 
Lubowidzki. który w szeregu artyku­
łów umieszczonych w kliku tygodni­
kach, a przedewszystkim w „Tygodniu 
Robotnika" i „Państwie Pracy" wystę­
pował z zarzutami pod adresem wyż­
szych urzędników ministerstwa, zarzu­
cając im tolerowanie 1 łagodzenie przez 
nich znane] sprawy b. dyrektora depar­
tamentu podatkowego Pawła Michal­
skiego, który, jak wiadomo, został 
aresztowany za wielkie nadużycia po­
datkowe i którego sprawa dotąd nie 
jest rozstrzygnięta. 

Równocześnie Lubowidzki zarzu­
cał wyższym urzędnikom skarbowym, 
a między nimi prezesom kilku izb skar­
bowych, oraz wiceministrowi skarbu 
dr. Ferdynandowi Świtaiskiemu tolero­
wanie najróżniejszych nadużyć skar­
bowych, głównie podatkowych. 

Oprócz Lubowidzkiego zasiedli na 
lawie oskarżonych redaktorzy odpowie 
dzialni trzech tygodników, a mianowi­
cie redaktorzy odpowiedzialni „Tygod­
nia Robotnika", „Państwa Pracy"" I 
„Zaczynu". 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, któ­
ry zarzuca Lubowidzkiemu zniesławie­
nie wyższych urzędników skarbowych, 
pierwszy 
składa wyjaśnienia wiceminister skar­

bu dr. Świtalskl, 
zaznaczając, że zarzuty przeciwko nie­
mu podniesione przez Lubowdizkiego 
s 2 ^ c n l ? T O l n l e s l u f n & ^ o W ^ ,| 

Dr. Switalski opowiada o jednym ty l 
ko swym spotkaniu z b. dyrektorem dei 
partamentu podatkowego Pawłem Mi­
chalskim. Rzecz działa się w Poznaniu, 
gdzie dr. Switalski był prezesem izby 
skarbowej przed obięciem stanowiska 
wiceministra skarbu. 

Pewnego dnia zadzwonił do niego 
Michalski, komunikując, że przyjechał 
do Poznania 1 chciałby się z nim zoba­
czyć. Dr. Switalski zaprosił Michalskie 

najwyższa grzywna, jaka kiedykolwiek 
została nałożona. 

Na pytanie jednego z obrońców os­
karżonego, czy prawdą jest, że zarząd 
łuszczarni ryżu w Gdyni proponował 
pewnemu urzędnikowi skarbowemu 5 
mii. zł. dla skarbu państwa za umorze­
nie dochodzeń — świadek odpowiada, 
że w Polsce jest 17.000 urzędników skar 
bowych 1 nie przypuszcza, aby który 

skarbu państwa propozycję. Niestety — 
stwierdza świadek — takiej propozy­
cji wcale nie było. 

W dalszym ciągu rozprawy zeznają 
zniesławieni również przez artykuły 
Lubowidzkiego prezesi izb skarbowych 
w Łucku, Brześciu i Kielcach. 

Rozprawa przeciwko Lubpwidzkie-
mii, do której zostało wezwanych po­
nad 40 świadków, potrwa prawdopo-

kolwiek z nich odrzucił tak nęcąca dla dobnie do końca b. tygodnia. 

1. 13, 
który na żebraniu Stronnictwa Narodowego krytykował 

działalność Marszałka Piłsudskiego 
Łuck, 23 sierpnia i a dozwalając następnie na karygodne na 

wystąpnienie przeciwko jej Twórcy 
Po przemówieniu dyr. Podolskiego 

uchwalona została rezolucja następują-
: cej treści: Zebrani przedstawiciele sto-
! warzyszeń i organizacyj polskich w 
Łucku, po zapoznaniu się z treścią 
przemówienia p. Rymara na wiecu 

j Stronnictwa Narodowego: 1) zakładają 
i stanowczy protest przeciwko a) nadu-

Wzrost produkcji przemysłowe! 
w ubiegłym półroczu 

Warszawa, 23 sierpnia 
Produkcja przemysłowa w ubij* 

łym półroczu wykazuje pomyślna e™ 
łucję w naszym życiu gospodarcz). 
Daje się to zauważyć we wzroście Pj 
dukcji i zbytu artykułów orzetnyK 
wych na rynku wewnętrznym o D j 
zwiększonego przywozu surowców^ 
narzędzi produkcji z zagranicy. *L 
tempo wzrostu produkcji. znacznv wP1' 
miała ostatnio sytuacja na rynku P.fj 
niężnym, która umożliwiała szvbl<ie 

sfinansowanie. $ 
Produkcja przemysłowa w Potece j, 

ciągu pierwszych siedmiu miesięcy r* ' 
w porównaniu z analogicznym okres 

r. ub. wykazuje znaczną poprawę. ̂  
prawa ta wyraziła sie- we wzroście P 
dukcji maszyn elektrycznych, a m'3" 
wicie o 68%. porcelany elektrotechnik, 
nej o 18%. skór podeszwowych o 1° 
celulozy o 15% i t. d. bezrobotr 

W związku z incydentem, jaki miał 
miejsce w dniu "Święta Żołnierza, gdy 
na zebraniu Stronnictwa Narodowego 
w Łucku padły z ust prelegenta p. 
Rymara słowa, uwłaczające pamięci 
Marszałka Piłsudskiego, zostało zwo-
iane przez Związek Legionistów, Zwią 
zek Strzelecki i Związek Peowiaków 
zebranie protestacyjne, w którym 
udział wzięli przedstawiciele wszyst-,; Rwaniu'osoby Pierwszego Marszałka 
kich polskich orgamzacyj. Zebranie z a - | p o ] s k j d , c e l ó w r o g r y w , e k p 0 i i t y c Z -
ga) sen. Stamewicz, oddając przewód- h b ) o ś m i . e l a n i , u s i ę krytykowania 
rnctwo w ręce prezesa P. O. W., p. 
Mongorda. Następnie przedstawiciel 
Związku Legionistów dyr. Podolski w 
krótkim przemówieniu omówił sytu­
ację, jaką wytworzyło w dniu Święta 
Żołnierza zebranie Stronnictwa Naro­
dowego, gdzie przedstawiciel władzy 
administracyjnej zmuszony był rozwią­
zać zebranie wobec niepoczytalnego 
wystąpienia Rymara, który wyraził się 
uwłaczająco o Marszałku Piłsudskim. 
Za wystąpienie to — jak stwierdził — 
całkowitą odpowiedzialność ponosi 
stronnictwo, które zajęło w dniu świę­
ta stanowisko dwuznaczne; Wżrtószaic1 

podczas defilady wojska okrzyki na 
•cże86 Armii Narodowej 1 ^ jednej strony, 

W Estonii niema 
Tallin. 23 

te"*** 
(PAT) Z powodu pomyślnej koni 

tury gospodarczej w Estonii nie is 
je bezrobocie. h \ 

Jak wynika z ostatnich dairycn.^ 
całym kraju zarejestrowanych ifs\tt ko 9 mężczyzn i 72 kobiety. Jako 

ludzie 

wogóle działalności wojskowej Wiel 
kiego Marszałka, a tym bardziej przez 
osoby, najmniej do tego powołane. 2) 
Ostrzegając przed dalszymi podobny­
mi wystąpieniami, zapowiadają jaknaj-
ostrzejszą przeciwko nim reakcję. 3) 
Ur/ażają taktykę Stronnictwa Narodo­
wego na Wołyniu za sprzeczną z inte­
resami Państwa Polskiego, wymagają­
cej jaknajściślejszej konsolidacji całego 
społeczeństwa polskiego. 

Powyższa rezolucja podpisana przez 
wszystkich obecnych na zebraniu zo­
stała wręczona dowódcy garnizonu luc-i 
kiego, jako przedstawicielowi Armii 
przez specjalną delegację. 

4 

Francja sprowadzi górn ków z zagranicy 
w związku ze spadkiem wydajności pracy w kopalniach 

go do swej") biura, dokąd jednak nie 
chciał przyjść, twierdząc, że wolałby 
się spotkać w mieszkaniu prywatnym. 
Wówczas dr. Świtalskl zaprosił do sie­
bie dyrektora ceł w Poznaniu, aby 
mleć świadka rozmowy. Michalski, 
przeciwko któremu toczyło się wów­
czas dochodzenie, był bardzo zdener­
wowany i twierdził, że śledztwo nic nie 
wykazało, zarzuty przeciwko niemu po 
rtawlone upadły, a ostał się tylko jeden 
dotyczący pewnego płatnika podatków 
w Białymstoku. Dr. Switalski twierdzi, 
że do tej jedynej rozmowy ograniczyło 
się jego zetknięcie z b. dyrektorem Mi 
chalskim i dlatego wnosi o surowe uka 
mnie oskarżonego. 

Następny świadek, dyrektor depar­
tamentu podatkowego w ministerstwie 
skarbu dr. Jerzy Lubowidzki, noszący 
to samo nazwisko co i główny oskarżo 
ny Antoni Lubowidzki, stwierdza, że 
Oblał dcpnrtament podatkowy po dyr. 
Michalskim. 

Zarzuty Antoniego Lubowidzkiego 
wobec niego dotyczyły rzekomo wzię­
cia w obronę ludzi bogatych, a w 
szczególności właścicieli łuszczarni ry­
żu w Gdynj, oskarżonych o ogromne 
nadużycia podatkowe. 

Dr. Lubowidzki twierdzi, że odrzu­
ca ten zarzut jako niesłuszny i zniesła­
wiający go. Następnie obszernie maluje 
przebieg sprawy podatkowej gdyńskiej 
łuszczarni ryżu. Dochodzenia trwały 
cały miesiąc i wykazały, że łuszczar-
nla ryżu ukryła pewną tranzakcję w wy 
sokoścl 1.600.000 zł., przez co pozbawi­
ła skarb państwa wpływu podatkowe 

Lilie, 23 sierpnia. 
(PAT). Największy dziennik północ­

nej Francji i tutejszego zagłębia „Echo 
du Nord" zamieszcza artykuł, dowodzą 
cy konieczności sprowadzenia już w 
najbliższym czasie odpowiednie] ilości 
sił roboczych z zagranicy do górnic­
twa francuskiego. 

nych — osiągnął w pierwszym tryme­
strze rb. cyfrę 1264 kg. węgla dziennie 

„A więc — pisze „Echo du Nord" — 
na głowę (wobec 1322 w r. 1935),' 
podczas gdy jeszcze rok temu wyjeż­
dżały w kierunku granicy pociągi, peł­
ne górników cudzoziemskich, • których 
się repatriowało, jest prawdopodobne 

Wskutek spadku wydajności pracy że niedługo będziemy widzieć transpor-
w kopalniach, który — mimo wprowa- ty przyjeżdżające z zagranicy, by pod-
dzenia pewnych udoskonaleń technicz- trzymać naszą produkcję górniczą". 

Dziennikarze szwedzcy na Śląsku 
z w i e o l i a 9 q e S r o d k i p r z e m y s ł o w e 

Katowice, 23 sierpnia. 
(PAT) Dziś rano dziennikarze 

szwedzcy wyjechali do Mysłowic, 
gdzie zwiedzili kopalnię „Mysłowice", 
po czym wrócili do Katowic i zwiedzili 
śląskie techniczne zakłady naukowe. 
Po południu wycieczka udała sie do 
huty „Pokój" w Nowym Bytomiu, 
gdzie po jej zwiedzeniu była podej­

mowana herbatką przez dyrekcję huty. 
Wieczorem goście wrócili do Kato­

wic i udali się do syndykatu eolskich 
hut żelaznych, gdzie Polska Konwencja 
Węgtlowa podejmowała ich obiadem. 

W dniu jutrzejszym goście zwiedzą 
dalsze ośrodki przemysłowe Śląska, po 
czym wieczorem wyjada do War­
szawy. 

robotni — są to jednak 
zdolni do pracy fizycznej. 

W związku z tym należy nad" 1 1 'u 
że w Estonii jest brak ludzi do P r aj; 
tak że przemysł i rolnictwo zrnus* 
są sprowadzać robotników z ̂  
nicy. 

3 mili. franków nagrody 
dla zwycięzców wyścig" 

lotniczego 
PARYŻ. 23 sierp*"' 

(PAT) Minister lotnictwa v 
dziś trzem zwycięskim załogom 
sklm w wyścigu lotniczym Istr^f w 
Damaszek — Paryi nagrody plen'\ 
na ogólną sumę 3 milionów iranK<>% 

Ekipa włoska złożyła 300 tys-
ków na cele pomocy lotnikom. 
katastrof, na ręce towarzystwa 
m 3 „Złamane Skrzydła". 

Tajemnicza kradzież 
motoru samolotowego noW« 

typu 
Kingston, 23 sierpa 

(PAT). W hrabstwie Surrev PC 
aresztowała 6 osób, jako podejrz3 y 
o współudział w kradzieży części n 

go motoru samolotowego. f 
Zniknięcie motoru zauważono ya 

botę. Motor był całkowicie nowe) ̂  
strukcji. Budowa zaś jego była o* 
ta ścisłą tajemnicą. 

Nauczyciele polscy 
ofiarami represyj na Łot**" , 

Królewiec. 23 
(Pat) — Jak donoszą z Litwy, 

ciel prywatny Geduszka został *? sjf' 
na 3.000 litów grzywny lub trzy 
więzienia za prywatne nauczanie \$ 
polskich. Również za podobne VrZ w 
stwo została ukarana nauczycielk* 
gelówina 

Projekt reformy kalendarza 
Każdy trzeci miesiąc zaczynałby się w niedzielę 

Sekretariat Ligi narodów rozesłał 
wszystkim państwom opracowany przez 
przedstawiciela Chile projekt reformy 
kalendarza. 

Nowy kalendarz — wedle zgłoszo­
nego projektu — ma wejść w życie, o ile 
do 1 grudnia 1938 r. wyrazi zgodę na 
zmianę kalendarza trzy czwarte państw, 
należących do Ligi Narodów. 

Według nowego kalendarza nowy 
rok miałby — jak dotychczas 12 miesię­
cy i 365 dni, a co 4 lata — 366 dni. 

Każdy rok. jak również każdy mie­
siąc zaczynałby się w niedzielę, przy ta snaro pansiwa wpiywu ^ u . . . . . . . . ^ - JIH>- • — J . — - • - • -

i»n w wysokości 700.000 zł. W rczulta- czym każdy pierwszy miesiąc kwartału 
cie nałożeń) na tę iirmę grzywnę w 
wysokości 3 mil. zł. 

' Dr. Lubowidzki stwierdza, że jest to 

miałby 5 niedziel, drugi, trzeci i czwarty 
— po 4 niedziele. 

W tyra celu nosos j»łesda(» 

by być wprowadzony w dniu 1 stycznia 
1939 r., który to dzień przypada właśnie 
w niedzielę 

Dni 31 marca, 31 maja i 31 sierpnia 
musiałyby być skasowane, natomiast 
wprowadzonoby dni: 29 lutego, 30 lute­
go i 31 kwietnia. 

Co czwarty rok 31 dni miałby mie­
siąc czerwiec. 

Niektóre państwa ze Szwecją na cze­
le, wyraziły już zgodę na projektowaną" 
zmianę kalendarza. 

Również — jak zapewniają w kołach 
sekretariatu Ligi Narodów — Watykan 
nie zgłasza sprzeciwu, co pozwala uwa­
żać, iż projektowana reforma kalendarza 
nie napotka na trudności. 
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„REPUBLIKA" nr. 232. Wtorek, 24 sierpnia 1937 r. 

.Dnia 24 sierpnia 1820 roku Łódź> na-2?as
 maleńka osada zaledwie, otrzy-

^ trakt pocztowy, mimo sprzeciwów 
"feralnej Dyrekcji Poczty, która nie­ufnie i z wielkimi procesami zmuszona 
UJ,te na on trakt pocztowy wyłożyć prze 
s#. , " t / r ' ' ' r a f t ' pocztowy wyłożyć prze 
fyh,:,5.0° złotych polskich. Trakt pocz-' Zeil P0Przez Tuszyn, Rzgów, 

y/z do Łęczycy od Piotrkowa. 
w Łodbi zbudowana zostaje stacja 

labiVa- zarówno dla poczty listownej 
konnej. 

połączenie pocztowe ze światem Łódź 
k$'lmła &zieM prezesowi komisji wo-
h^odztwa mazowieckiego Rajmundowi 
^Welinskiemu. łJr? ^rpma 1820 roku mieszkańcy 
J-ywŁ Zgierza i okolicy odbierali listy 
panikowali sie. ze światem za pośred 
iJpem stacyj pocztowych w Tuszynie 
Erykowie. 

C U 
Dziś Bartłomieja Ap. 
Jutro Ludwika Kr. Fr. 

Wschód słońca 4.33 
Zachód słońca 18.44 
Wschód księżyca 19.31 
Zachód księżyca 8 01 
Długość dnia 13.34 
Ubyło dnia 2.26 

Czy komorne będzie podwyższone? 
Mieszkania 4 i 5-cio pokojowe mają być wyłączone 

z pod ochrony lokatorów 
WWWw Www WWWwwW Ww VWWwwVwWW WV 

Iwonicz-Zdrój 
Ponieważ za 3 miesiące upływa ter­

min obniżki komornego, zawartej w de­
krecie z 1935 roku, czynniki rządowe 
zastanawiają się nad tym. jak uregulo­
wać tę sprawę na przyszłość. 

O ile idzie o zainteresowanych, to 
właściciele nieruchomości stoją na sta­
nowisku, że komorne powinno powrócić 
do dawnych norm, czyli w stosunku do 
obecnych stawek, ulec podwyższeniu. 

Z drugiej strony lokatorzy domagają się 
przedłużenia terminu, czyli utrzymania 
komornego w obecnej wysokości. 

Wobec takiej rozbieżności wysunię­
te zostały propozycje kompromisowe, 
polegające na tym, że mieszkania 4 1 5-
pokojowe byłyby w ogóle wyłączone z 
pod ochrony lokatorów, natomiast w 
stosunku do mieszkań mniejszych. 1, 2 

Szał literacki ogarnął więźniów 
po zwoln ien iu S« M»i«secit.iego 

irankój 
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CĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA. 
„, w LODZI, GDAŃSKA 126 
naszym przeprasza P. T. Odbiorców za 
\V,, r v vC w dostawie mleka w dniu 23 bm. — 
Itkti y m a n ' e dostawy nastąpiło z powodu de-

u w motorze, co uniemożliwiło pasteuryza-
Od rt„i cte r n l e k i l -

lorm d z l s l e l s z e K ° dostawy odbywać sle będą 
"lalnlo I polecamy nadal znane ze swe] do-

^ brocl nasze produkty mleczne, 

^•UtNMNNfNI 

23 si*1 

WYi 

r:<4 
cielk* r 

K 

frttkji wiadomości 
„C"**"* Z A K A M ! w LODŹ'.'. - W SJ. 
"ości y " 0 ( ' n ' ' ' zgłoszono do wydziału zdrowot-
cnorołf U ' '^ C J t n e ' 7 5 przypadków zachorowań na 
IindJtń y Z a k aźno, w tymi dur brzuszny 24 przy­
k r a *• P'°nica 27, błonica 3, odra 7, róża 6, 
**>*a t 3 ' fi0r'czka P°«°80wa 5 P"ypadk6w. 
fey * m w ubiegłym tygodniu wałęsające się 
•*k)inP l y 5 o s ó b « k ł o r e P o d d a n o » M K P ' ? ' 

Pasteurowsklm. 

^^ZENlEs iENIE OBWODU LECZNICZEGO 
, ł y t o . I > l e M a l n i Społecznej nastąpi w dniu jutrzej-
*l« u ^ b w ° d południowy mieszczący się obec-
d0

 P r * y u l« Lokatorskiej przeniesiony zostanie 
U C l a . 8 S n e S° budynku Ubezpleczalnl przy ulicy 

c z e j 12. W związku z tym gabinety leka-
l j . t ł

p c c , a l l s t ó w n|c będą czynne od jutra (godz. 
' d o czwartku (godz. 3-cla). 

»« V f

C H R . 0 N K I DLA DZIECI ma|ą być zakłada-
20 d z i n > 8 ' ą ł k a c h ziemskich, gdz|e jest wlęcei n|ż 
'Iw. ! C | r°bolnlk6w rolnych. Ponieważ jednak 

Warszawa, 23 sierpnia 
Rozgłos jaki uzyskał b. przestępca 

kryminalny, a obecnie autor szeregu 
wspomnień i sensacyjnych powieści. 
Urke Nachalnik, „sława", którą zdobył 
sobie „Kochankiem wielkiej niedźwie­
dzicy" b. więzień Świętokrzyski, Ser­
giusz Piasecki, dały wielu więźniom 
przykład pisarski, nie koniecznie obie-1 

cujący. 

Więźniowie ci, będąc przekonani, 

rozpoczął 21. sierpnia II I . sezon jesienny po­
leca ryczałtowy pobyt z kuracja 3 tygodnie 
zł. 153. —. Żądajcie prospektów. 
4«eeQ*e»c«C9«e«aeaK3S3Qeeeoee»c« 

niu ochrony lokatorów, pozostałoby w 
obecnej wysokści. 

Niewiadomo, jak do tej propozycji: 
ustosunkują się czynniki rządowe. Mu­
szą one zbadać dokładnie obecne wa­
runki popytu i podaży w odniesieniu do 
mieszkań 4 i 5-pokojowych. Wobec po­
stępów budownictwa mieszkaniowego,-
mieszkania takie są na ogół dostatecznie 
liczne. Na prowincji cena za nie w no­
wych domacn nie przekracaz norm usta­
wowych, obowiązujących w domach 
starych. 

że płody ich pióra przyczynią się do 
przyśpieszenia uwolnień, wolne chwile 
wykorzystują na pisanie. 

Władze więzienne, które muszą do­
starczać papieru i ołówków, a następnie 
ocenzurować rękopisy, zawalone są za­
pisanymi foliałami, przeważnie bez naj­
mniejszej wartości, nie to że literackiej ' . . . _ j _ * , . _ „ . , _ 
ale n a w e t pamiętnikarskiej. W ten spo- 29016111 0 &3IG3 DOIfólKOWB 
sób sława literacka Piaseckiego pobudza1 

innych więźniów do pisania ku utrapie­
niu władz więziennych. 

Na froncie robotniczym 
Z a t a r g w przemyśle pluszowym t r w a 

Wczorajsza konferencja w sprawie 
zlikwidowania zatargu w łódzkim prze­
myśle pluszowym nie dala rezultatu. — 
Przedestawiciele przemysłowców oświad 
czyli, że umowę zbiorową podpiszą tylko 
w tym wypadku, gdy układ ten będzie 
obowiązywał także fabryki na prowin­
cji. 

.Inspektor pracy odroczył wobec tego 
KbhfMrlcję^do 'rjjftkii;-' zapraszając lfa 
nią właścicieli...poszczególnych fabryk 
prowincjonalnych J 

stanowiono sprawę ewentualnej podwyż­
ki płac załatwić do dnia 30 bm. Po 
przerwaniu okupacji fabryki robotnicy 
przystąpili dziś do pracy. 

• * 

Odbyło się posiedzenie komisji mię­
dzyzwiązkowej sezonowców. na którym 
postanowiono, wobec odrzucenia dotych 
czasowych postulatów robotniczych, wy­
stąpić o przyznanie sezonowcom dodat­
ków drożyźnlanych po 50 i 100 złotych. 

Strajk w Łódzkiej Fabryce 
szy przy ul. Targowej 2 został 
zlikwidowany. 

Na konferencji w inspekcji pracy po-

Kapelu-
wczoraj 

W dniu wczorajszym miała się odbyć 
konferencja między przemysłowcami a 
majstrami, którzy żądają zawarta umc-
wy.zbiorowej, , ( | M ;, ( f £ 

Konferencja Ja za zgodą obu stron 
zostrała odroczona rdo>-przyszłego neuie-
działku. 

** 
Na -dzień dzisiejszy wyznaczona zo­

stała konferencji w sprawie Zlikwidowa­
nia zatargu w łódzkim przemy śle stolar­
skim. 

Jak wiadomo, dwa cechy pracodaw^ 
ców wyraziły zgodę na podwyższenie 
płac robotniczych o 10 proc, pozostałe 
ześ organizacje i firmy niezrzeszone nic 
udzieliły jeszcze odpowiedzi w tej spra­
wie, (k). 

&0ty]_ . J ——«' R " 

"I*!* k ' 6 r y Poprowadzi w tej sprawie spe-
W * 1 k o r»trolą. W i n n l nieprzestrzegania powyi-
S(1*c|. P r Z c p i s u Po c'agnlęci będą do odpowiedział 

***' 
OK Z D D E l e g a t ° W FEDERACJI Polskich 

'4<1*k! o w Ojczyzny z terenu woje wód/lwa 
{o^j 1? 8 0 odbędzie s|ę w dniu 5 września rb. o 

d • 9 " e | r a n o w s a l i R a d y M i e i s k ' c i - P o r z » -
'«ltt * l e n a y przewiduje następujące sprawy! — 

* ' sprawozdanie zarządu 1. komisji rewizyj-
N e t l y b 0 r y z a r z , l < , u . komisji rewizyjne) i sądu 

m c z cgo ( wolne wnioski. 

n o , że obowiązek ten nie jest przestrze-
Inspekcja pracy delegowała insp. Mele 

V < u f 2 P Ł A T N Y KONCERT POPULARNY od-
" 80d S ' ę W n a dchodzącą niedzielę, dnia 29 bm. 
«ltfay' 5 ' e i po południu w parku miejskim 
1 lat - S l i a ' Koncert ter* zorganizowany został 
H l ^ f y w y wydziału cświaty j kultury zarządu 
tU 5 l "'CR°. Wykonawcami koncertu będzie or-
^ e I b l ^ ' C l 3 n o c z 0 u y c b Zakładów Włókienniczych 

° r a i Grohmana. 

1 o ^ ° W A MIEJSKIEJ CHLODM przy ulicy 
* * * i w S ł l , C ' ' * d z i c przechowywane będą zapasy 
Q b e c ^ c 1 . Postępuje w szybkim tempie naprzód. 
1 "ki j Z a k °óczone zostały już pracę związane 
So, n | c m łundamentów i przystąpiono do 
' i ^ ^ n l a murów. Prawdopodobnie jeszcze w \y lcżnccgo roku budynek zostanie wznie-Hdjl dach i po przezimowaniu na wiosnę 

skończony. (k). 

Obrzucali Żydów w autobusie kamieniami 
Zabawa" skończyła się tragicznie dla napastników Radeckich 

Warszawa, 23 sierpnia nanina, wybijając mu kilka zębów. Szo-
7 nl^7 i i niedzielncKO zjazdu, jakie fer stracił na chwilę panowanie nad kie-

urządzib ZStromiSwo KN 0arodowe: po za- równicą - wóz skręcił w bok i prze-
kończeniu zjazdu pod Radzyminem w!chyl i ł się do rowu. 
drodze- powrotnej do demu „chłopcy" 
„zabawiali się" obrzucaniem kamienia­
mi wozów żydowskich i autobusów. 

Zabawa zakończyła się tragicznie. 
„Chłopcy" inspirowani przez swych 

przywódców zaatakowali autobus wy­
pełniony handlarzami żydowskimi. Je­
den z kamieni ugodził szofera clirześci-

Kilka ciężkich skrzyń spadło z da­
chu autobusu i przygniotło dwuch u-
czestników „zabawy". 

Jeden z nich. przewodniczący Stron­
nictwa Narodowego w Czyżewie, mu­
siał zostać odwieziony do szpitala w 
Ostrowie Mazowieckim. 

dla drobnych płatników 
Warszawa, 23 sierpnia. 

• Organizacje gospodarcze podjęły na 
terenie ministerstwa skarbu starania o 
przyznanie nowych ulg podatkowych 
dla drobnych płatników. Zabiegi te 
zmierzają do wprowadzenia ulg dla 
rzemieślniików. Zgłoszono memoriał o 
odroczenie zaległości z podatku obroto­
wego, powstałego do 31 grudnia 1935 r. 
Starania organizacyj rzemieślniczych na­
potykają na duże trudności, gdyż rząd 
uważa, że tego rodzaju umarzanie za­
ległości' stanowi pomoc i premię .dla 
opieszałych płatników. 

Czesne u, teorpafi-
wynosIC będzie 60 zł. rocznie 

Warszawa, 23 sierpnia. 
W związku z rozpoczynającym się 

3 września r. b. rQkiem szkolhym. in­
spektoraty szkolne otrzymały polecenie 
przeprowadzenia lustracji gmachów 
szkolnych i pomieszczeń prywatnych 
szkól. Wszystkie pomieszczenia szkol­
ne muszą posiadać odpowiednie urzą­
dzenia sanitarne. W przyszłym tygo­
dniu od 30 b. m. do 2 września rb. od­
będą się we wszystkich szkołach pry­
watnych ogólno-ksztalcących. które o-
trzymaly koncesje na licea — egzaminy 
dla nowowstępujących kandydatów do 
pierwszych klas licealnych. Ustalono, że 
czesne w nowoutworzonych liceach 
państwowych będzie wynosić 30 zl. za 
półrocze. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
H. Duszkiewiczowa (Zgierska 87), J. Hartman 
(Brzezińska 24), W. Rowińska (Plac Wolności 2), 
A. Pcrelman i S-ka (Cegielniana 32), J. Cymer 
(Wólczańska 37), W. Danielecki (Piotrkowska 
Nr. 127), F. Wójcicki (Napiórkowskiego 27), K. 
Kcmptj (Karolewska 48). 

Samochód pogotowia zderzył sie z wozem 
Woźnica ciężko ranny, a auto uszkodzone.—Straszna 

katastrofa pod Kolumną 
(gr.) Na szosie pod Kolumna wyda 

rzyła się ub. nocy straszna katastrota 
samochodowa, której uległa karetka sa­
nitarna „Linas Hacedek". 

Karetką tą przewożono z Kolumny 
do Łodzi ciężko chorego pacjenta. W 

chwili, kiedy karetka tow. „Linas Ha­
cedek" przejeżdżała ul. Laska, z pod­
wórza jednego z domów wyjechał na­
gle wóz. Samochodu nie zdołano za­
hamować, wskutek czego doszło do 
zderzenia. Koń został zabity, a woź-

Grand-Kino 
Dziś o g. 4-ej 

8 5 Ceny miejsc 
od g r . 

Obraz promieniejący 
szczęściem i humorem 

Francuski dowcip i wdzięk 
amerykańskie tempo 
i werwa. 

Najweselsza komedia roku. mmm i Paryża 

nica, którego nazwiska dotychczas nie 
ustalono, ciężko ranny. Wezwane z 
Lcdzi pogotowie Czerwonego Krzyża 
przewiozło go w stanie ciężkim do szpi­
tala w Pabianicach. 

Równocześnie wezwano z Lodzi po­
gotowie prywatne (Nr. 12-333). które 
przywiozło chorego,- transportowanego 
przez karetkę „Linas Hacedek". Sama 
karetka zestala lekko uszkodzona 1 u-
nieruchomiona, ponieważ szoler zbiegł, 
pozostawiając na ł2sce losu. zarówno 
obsługę, jak i chorego. 
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N i e z w y k ł e p r o c e s y 
Mer miasta Ajeccio skonf iskował książkę b. pre­

miera Bluma.—Grzywna za s łowo „kocham" 
Jedno z tamtejszych pism wypuściło warze świadczyć będzie, że dany prze­

dnia 21 lipca rb. numer z wielkim tytu- myslowiec żle traktuje swych robotni-
lem na pierwszej stronicy: — „Dziś nie ków i nie zasługuje wobec tego na po-

TEATR 
wm 

M^MSIYKA /ŁTUKA" 
TEATRZE LETNIM 

Miasto Ajaccio na Korsyce znane 
było dotychczas jako ojczyzna Napoleo­
na. Obecnie wsławiło się po raz drugi 
dzięki swemu merowi, dr. Paoli'emu. 
Dr. Paoli mianowicie wystąpił przed kil­
ku miesiącami przeciwko ówczesnemu 
premierowi, Leonowi Blumowi, nie ba­
cząc na to, że jest on jego najwyższym 
szefem. Mer miasta Ajaccio wynalazł 
siarą broszurę Bluma na temat małżeń­
stwa i doszedł do wniosku, że prezes 
rady ministrów nazbyt swobodnie trak­
tuje problem małżeński i podkopuje się 
pod fundamenty tej tradycją uświęconej 
instytucji. 

— Ja w swym mieście do tego nie 
dopuszczę... — oświadczył dr. Paoli. 
I na własną rękę przeprowadził konfi 
skatę książki premiera, nakazując nie­
zwłocznie jej wycofanie ze wszystkich 
witryn księgarskich, powołując się na 
ustawę z dnia 5 kwietnia 1884 roku. 
Blum zaprotestował energicznie, lecz 
mer miasta Ajaccio zrobił swoje. Spra 
wa oparła się o sąd. Będzie to bodaj je­
den z najciekawszych procesów ostat 
niej doby ... 

** 
Pikantny konflikt wywiązał się w 

Budapeszcie między dyrekcją poczty a 
pewnym studentem — Stefanem Kovac 
sem. 

Zgodnie z zasadą, obowiązującą rów 
nież u nas, na pocztówki z pozdrowie­
niami, zawierającymi nie więcej ponad 
pięć słów, nalepia się znaczki wedle zni­
żonej taryfy. Jeśli, naprzykład, ktoś na­
pisze: — „Serdeczne pozdrowienia z 
Budapesztu. Tibor", wystarczy nalepić 
znaczek za trzy halerze. Jeśli-jednak 
doda słowa „Jestem zdrów" lub „Cze­
kam na pieniądze", lub choćby nawet 
tyUwwCofTPwas?".— wówczas musi Już 
nalepić znaczek za 10 halerzy. 

WspnpmrriahT^wyżej student" -postał 
z prowincji do swej narzeczonej pocz­
tówkę z jednym tylko słowem „Ko­
cham". Nie wykorzystał nawet przysłu­
gującego mu prawa napisania pięciu 
słów, darując wielkodusznie cztery po­
zostałe słowa urzędowi pocztowemu. 
Ale władze pocztowe nie zdołały oce­
nić dobrego serca studenta -i zażądały 
dopłaty wraz z karą, ponieważ pocz 
tówka nie zawierała pozdrowienia, lecz 
konkretną treść. 

Student nic zgodził się z tego rodzą 
ju interpretacją, twierdząc, iż posłał 
swej narzeczonej tylko pozdrowienie, 
nadając mu formę, jaką uważał za sto 
sówhą. Dlaczego miałby płacić karę za 
słowo „kocham", które chyba nie Jest 
gorsze od wszelkich „serdecznych po­
zdrowień"?... 

I znowu sprawa oprze się o sąd 
Urząd pocztowy przekazał incydent 
swemu radcy prawnemu, natomiast stu­
dent chce srę bronić sam. Szanse są mo­
że nierówne, ale młody student sprawę 
tę napewno wyo-ra, jeśli ją nawet prze­
gra. Albowiem cała młodzież węgierska 
jest po jego stronie i, jak krążą pogło­
ski, zamierza mu urządzić wielką owa­
cję na sali sądowej. 

»* 
1 * 

Poza tym studenteria w Budapesz­
cie ma jeszcze jedną sensację. 

Oto młoda studentka, Maritza Rot-
vani. rzuciła nagle studia na wydziale 
medycyny i została uliczną kwiaciar­
ką... Od rana do zmierzchu chodzi z ko­
szyczkiem kwiatów po ulicach, kawiar­
niach i restauracjach, proponując z cza­
rującym uśmiechem przechodniom i go­
ściom róże, goździki, tulipany i astry.. 

Zwrócono rm nią powszechną uwą 
gę. Okazuje się, że za tą romantyczną 
przygodą' kryje się bogaty wujek ame­rykański, — wielki dziwak i oryginał 
ZapisaJ " i i swej siostrzenicy 100.000 do­
li! rów pod warunkiem, ż,e prz,ez pół ro­
ku będzie ona sprzedawczynią kwia­
tów. 

Gra warta świeczki i młoda Maritza 
została uliczną kwiaciarką... 

** 
Ameryka, jak wiadomo, jest krajem 

największej .sensacji. A jednak... W Cle-
yelatid sensacja polegała na tym, że­
nię było żadnej sensacji. Fakt... 

ma nic nowego". 
Powodzenie było nadspodziewane. 

Pismo osiągnęło tego dnia ogromny na­
kład. Znudziły się już zblazowanym 
Amerykanom codzienne nowiny. Przy­
jemnie było dowiedzieć się z gazety, że 
właśnie nie ma nic nowego... 

parcie.. 

Były prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, widocznie, słabo interesuje się 
nowymi sensacjami. Jego obchodzą sta­
re wydarzenia, zwłaszcza wojna euro­
pejska. Przez długie lata prezydent 
Hoover zbierał książki 1 broszury na te­
mat ostatniej wojny, pisane w różnych 
językach. I osiągnął w tej dziedzinie 
swoisty rekord, zebrał bowiem 400.000 
tomów... Ta kolosalna biblioteka, poświę 
eona wyłącznie kwestiom ostatniej woj­
ny zawiera beletrystykę, dzieła histo­
ryczne, pamiętniki, rozważania natury 
strategicznej i t. p. 

Ta jedyna w swym rodzaju bibliote­
ka, będąca najwspanialszym pomnikiem 
ostatniej wojny, wkrótce dostępna bę­
dzie dla publiczności. 

Tygodnik francuski „Vandemere" 
zdradza tajemnicę dlaczego zagasła zu­
pełnie gwiazda byłego premiera fran­
cuskiego Layala. Podczas ostatnich kry 
zysów gabinetowych ani razu nie wy­
mieniono jego nazwiska, jakkolwiek na­
leży on do rzędu najzdolniejszych poli­
tyków. 

O co chodzi?... 
Okazuje sie, że w ręce senatora Be-

rangera wpadły odpisy listów, które 
niemal do ostatniej chwili pisali do sie­
bie nawzajem Laval i... generał Franco. 
Layal serdecznie życzył generałowi 
zwycięstwa... 

„COCKTAIL" W TEATRZE LETNim 
TELA" PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ * 
Dfclś, to jest we wtorek premiera wielkie) , 

W|t w 16-tu obrazach p. t: „Cocktail". Na Pr*JL 
Itawłenie składają, się: najaktualniejsze " ł w J 
melodyjne pieśni, arcyzabawne skecze i b i l Lv. 
tance. Wykonawcami czego są: Tus:a M»5' ^ 
«ka, Pola Szmarówna, Kazimierz Chrzan0"' 
Jan Szczygielski, znakomity duet śpiewno - •? 
eyczny, SABA et de VOGT, oraz wspaniały^, 
let Kazimiery Trzcianki z solistką MarVSp\jy4-
Wleką na zele. Rewię uzupełniają Irena rW*U 
tka | Jerzy Welin, którzy na kilka f!° i c | l t",(. 
występów zjechali z Warszawy ze swoim 
nowszym repertuarem. , j 

Początek przedstawień codziennie o 
1 10 wiecz., w soboty i niedzielę o gedz. 6, 81 
wlecz. 

Ceny biletów od 75 gr. do 3-ch zt. 

Obecny prezydent Stanów Zjedno­
czonych więcej uwagi poświęca teraź­
niejszości. Wielkie poruszenie wywołał 
jego projekt wprowadzenia w życie sp.e 
cjalncj marki ochronnej, którą w przy­
szłości zaopatrzone będą wszystkie to­
wary, wyprodukowane w „odpowied­
nich warunkach pracy". 

Oznacza to, że marki ochronne dla 
swych fabrykatów otrzymywać będą 
tylko te przedsiębiorstwa, które hono­
rują, jwjszejkje. rnno\vy :rototnlczc i nie 
'śzyKanuW'"swych" p f d x o w ń i ' k ' ó w . 
Dla klientów i konsumentów marki te 
Będą" oznaką,' że dany wytwórca współ­
pracuje z rządem w dziedzinie socjalne­
go postępu. 

Brak marki ochronnej na jakimś to-

Wódz reksistów belgijskich Degrel-
le, wydał ostatnio do swych zwolenni­
ków odezwę następującej treści: 

— „Sytuacja nasza Jest bardzo kry­
tyczna. Aby utrzymać naszą organiza­
cję, potrzebne nam są pieniądze, pienią­
dze i pieniądze... Przyjmujemy wszelkie 
ofiary. Vto nie ma gotówki, może ofia­
rować wartościowe papiery, nawet bi­
żuterię. Wszystko przyjmujemy z 
wdzięcznością... 

wojskowfll, .' 
(z Kato*"* 

• * 
Jeden z dzienników angielskich 

przeprowadził ostatnio krótki wywiad 
z Bernahiem Shawem. 

— Co pan zamierza teraz czynić? — 
zwrócił się doń dziennikarz. 

— Zamierzam odbyć podróż dokoła 
świaia.l. — odparł pisarz. 

— O iel się nie mylę — wtrącił dzień 
nikarz — odbył pan niedawno tegd ro­
dzaju podróż?... 

— Owszem, — potwierdził Shaw — 
lecz wówczas przedsięwziąłem tę po­
dróż, aby świat mnie poznał, a teraz Ja 
chę poznać świat... N. T. 

WTOREK, 24 sierpnia 1937 r. 
6.15—6.18 Pieśń „Kiedy ranne wstają if, 

6.18—6.38 Gimnastyka. 6.38—7.00 Muzyka 
płyty. 7.00—7.10 Dziennik poranny. 
Muzyka (płyty). 8,00—11.57. Przerwa.

 il3

0y 
12,00: Sygnat czasu z W-rszawskicgo ^ 
serwatorium Astronomicznego. 12.00—12.03 "j 
nal z Wleźy Mariackiej w Krakowie i 
12.03—12.15: Dziennik południowy 12.15-'*^ 

(Program na dzisiaj. 12.20—12.25 Parę inforro* «r 
12.25—13.00 Koncert orkiestry wc !-' 
dyr. podr. Kazimierza Kanasia (z 

13.00—13.55 Przerwa. 
13.55-15.00. Koncert południowy — « w 

Franciszka Liszta — płyty-
15.00—15,15. „Kwadrans dla pesymistów*. 
15.15—15.20: O wszystkim po troszku. 
15:20—15.42: Muzyka salonowa (płyty). 
15.42—15.45. Łódzkie wiadomości giełdowa-
15.45—16.00: Wiadomości gospodarcze. ,tJi 
16.00—16.20. „Zagadka geograficzna — » u d ,^ 

dla dzieci starszych w oprać. Władvs 
Bartza i Stanisławy Ljtwiniszówny (z ' 0 

n:a). ,,(f 
16.20—16.45. Nasze piośnj w ykonaniu 'li^f. 

Zboińsklej - Ruszkowskiej (sopran). " 
paniuje Wacław Geiger (z Krakowa). 

16.45—17.00. Ziemia rodzinna Mieczysława 
łowicza — felieton wygł. dr. August «« 
U Wilna). J 

17.00—17.45. Orkiestra Filharmonii Warsza^r 

Cztery osoby skazane po r o k u więz ien ia 
zeszedł. 

?o'y czas r 

te 

J o b r 0 l u 

pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
, Ciechocinka (przez Toruń). 

17.45—18.00. „Z mikrofonem w balonie n ^ r 
runlęm" —_sprawozdawca Leopold o 
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czyński (z Torunia). 

Przed czterema laty dwaj rzeźnlcy: 
Kifer i Frydrych, nabyli kilka krów u 
wieśniaków. Reinhold Thieme ze wsi 
Olechów krótko po tej tranzakcji zużył 
skargę, że rzeźnicy, nabywając odeń 
krowę, wręczyli mu fałszywą stuzło­
tówkę. Przeciwko obu wdrożone zosta­
ło dochodzenie. Kifer i Frydrych do 
winy się nie przyznali, a rzekomo po­
szkodowany kolonista cofnął swe ze­
znania. Oświadczył w toku przesłucha­
nia, że w podejrzanych nie poznaje tych 
rzeźników, którzy mu wręczyli fałszy­
wy banknot i że nic pewnego powie­
dzieć nie może. Dochodzenie zostało na 
tej podstawie umorzone. 

Działo się to przed czterema laty. 
Przed niespełna rokiem do władz 

wpłynęło doniesienie od pokątniarza 
Wieliczkiera z meldunkiem, że ów ko 
lonista, który najpierw oskarżał obu 
rzeźników a potem nie wiele pamiętał 
— został przez nich przekupiony i dla­
tego zmienił zeznania. 

wymiaru 

wrócił na drogę, z której był 
Znów został Thieme przesłuchany, tym 
razem bardzo dokładnie i wtedy przy­
znał się, że to brat Kiefera I Inni skło­
nili go do złożenia fałszywych zeznań. 

Władze wróciły znów do Kiefera i 
Frydrycha. Trzeba było wyrównać ich 
chwilowo zawieszone rachunki sądowe 
w sprawi* owych stuzłotówek. 

W marcu r. b. odbyła się sprawa, 1 
Kleier został skazany na trzy lata, a 
Frydrych z braku dowodu — unlewln 
nlony. 

Nie na fym Jednak koniec. Ręka spra 
wledliwości sięgnęła teraz po tych lu­
dzi, którzy skłonili wieśniaka do złoże­
nia fałszywych zeznań. 

Ta sprawa odbyła się wczoraj. Od 
powiadało 41ch oskarżonych. Trzej zo 
stali skazani po roku więzienia, z daro­
waniem połowy kary z amnestii i z za 
wieszeniem drugiej połowy; jedynie 

fGodlowi Milsztajnowi sąd drugiej poło 
(g). 

18.00—18.10. 'Przegląd aktualności finanso1-
spodarczych. 

18.10—18.45. Piosenkj francuskie — płyty. 
18.45—18.50: Wiadomości sportowe lokali"-

18.50—19.00- Pogadanka aktualna. Jf 
19.00—19.15. „Sposób na kobiety" — skee? 

rzego Gerzabka (z Poznania). 
19.15—19.55. Siódma audycja z cyklu Syify.t 

Beethovena" — płyty. Symfonia A-dur 
. op'. 92. 

19.55—20.05: Wiadomości sportowe. |,» 
20.05—20.45. „Nad Jadranem' — audycja 

no - muzyczna w opracowaniu mu*yc 

Stanisława Roy'a (z Poznania). 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. f 
20.55—21.05. „Marynarka dawniej | dziś' ~* I 

gadanka Mieczysława Zydlcra. / 
21.05—21.45. Melodie filmowe i rewiowe * ( £ 

konaniu Tria Salonowogo P. R. i Steio" 

powszednie państwa v a(r 
skich — powieść mówiona Marii Ku" 
czowej (wznowienie). jtli' 

22.00—22.30. Recital fortepianowy Henryl"1 

rowsklego (ze Lwowa). uff 
22.30—22.50. Pieśni włoskie i polskie w 

niu Józefa Korolkiewicza. , 
22.50—23.00: Ostatnie wiadomości dzienni** / 

czornego, przegląd prasy 1 komunikat ff 

rologlczny. 
23.00—23.30: Muzyka taneczna (płyty)-

*Ucai * *« 
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sa — śpiew. 
21.45—22.00: Dni 
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Aparat wymiaru sprawiedliwości" wy kary nie zawiesił. 

Zatargi w przemyśle prowincjonalnym 
na t l e orzeczenia komis j i roz jemcze j 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
BARCELONA. 23.00 Komun. nast. d. c 

tu. 23.30 Iniorm. 
BERLIN. 23.00 Hamburg. ,„ 
BUDAPESZT. 23.00 Muzyka jazzowa- 2 3 , 3 

zyka cygańska. 
DEUTSCHLANDSENDER. 23.00 Mona« 
DROITWICH. 23.00 Muzyka taneczna *fj!*'jl 

rlsa. 23.30 Muzyka taneczna z płyt ( d, B» 
HAMBURG. 23,00 Muzyko lekka i tancc7^ 

24.00). 
KOPENHAGA. 23.10 Muzyka taneczna * 

gu Ambassadeur. 

W przemyśle włókienniczym na pro­
wincji doszło do nowych zatargów na 
tle orzeczenia komisji rozjemczej. 

Robotnicy szeregu tkalni zarobko­
wych w Ozorkowie, Konstantynowie, 
Zelowie, Zgierzu itd. otrzymali wypo­
wiedzenie, przy czym przemysłowcy 
oświadczyli, że znaczne obniżenie opu­
stów i odmowa ze strony nakładców 
podwyższenia stawek uniemożliwiają 
produkcję. 

Na dzień dzisiejszy zwołano w związ­

ku z tym kłłka konferencyj między wła­
ścicielami tkalni zarobkowych a nakład­
cami. 

Natomiast w Łodzi sytuacja przed­
stawia się zupełnie dobrze. Fabryki 
przestrzegają nową taryfę płac i na tym 
tle nie dochodzi do zatargów. 

W końcu bieżącego tygodnia spo­
dziewane jest nadanie przez n. ministra 
opieki społecznej prawa powszechnoś?i 
orzeczeniu komisji rozjemczej. Ok) 
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„REPUBLIKA* nr. 232. Wtorek, 24 sierpnia 1937 i . 

Geń Parylewitzowei przed sadem krakows 
* i « « * ™ n e j

 a f!L y ^ ś * ! ? t , e z e z 5 i a n g^wnej oskarżonej F l e i s c h e r o w e ' 
y c ł 2 ! ! : l e f t s e n s a c y j n e g o p r o c e s u 

araków. 23 sieronia. i Hf>;-m„;« „i-i„,.„u .• i . , ^ . . . 
Kraków, 23 sierpnia. 

'•Mti w Poniedziałek rozpoczął sie, w 
C e o k r e 8 o w y m w Krakowie proces 

y . vel Heleny Fielscherowei i Jej 
™ lików. Przy stole trybunalskim za-
okrn D r z e wodniczący v lceprezc3 sądu 
C i ? V / e g 0 1 sędziowie wotanti Wasl-
j e ! ' t

S h i i Kroncnberg. Sędzią zapasowym 
H'asesor Mięsowicz.Fotele oskarżycie 
l RubJicz*nych zajęli prok. Garbaczyński 
j a k o w a 1 prok. Żeleński z Warszawy 

- «o»um;zei widzimy adwoka­
c i ! 0 , d a « Józefa Woźniakowskiego, 
W D^ch F , e ' scherów 1 Faerberową, 
tyci! h t t i e s t e u , a broniącego oskarżo-
1 nechmana 1 Islera, adw. Axcra ze 
'aua obrońcę Hollacndra, adw. Łan­
io 1 z o Lwowa, broniącego oskarżone-
ce u* Scluieida i Jakuba Brossa, obroń­
ca , Ł a nlńsklej , Oskarżeni zajęli mlej-
froni ł a w a obrońców. Nie widać w Ich 
Ul l , e oskarżonych dr. Schaeftlera 1 Ma-
J Łapińskiej. 

,etecherowa na ławie 
oskarżonych 

^'elscherowa, która Uczy 42 lata, 
i l j ^da znacznie młodziej. Jest to przy 
V|'"a brunetka o krótko strzyżonych 
tykach. Ubrana jest w czarna suknię. 
H 'jodząc na salę ma opuszczoną gło-
h\,; W z r o k utkwiony w ziemię. Przez 
ty czas • - ' 

ł a v v ' e obrończe! 

gust 

dejmuje się ona płatnych interwencyj najokr Teodora MirhalnwcH^r. » D , » „ ™ 
rzecz różnych OSÓB. Pierw*zv konkr i f™ ,1 A t ?.?!*. Michałowskiego z Rzeszo-rzecz różnych osób. Pierwszy konkretny 
zarzut potwierdzony został w marcu 
1936 roku. Wtedy to prokurator sądu 
okręgowego w Tarnowie otrzymał od 
swego podwładnego, wiceprokuratora 
Teofila Patrońskiego wiadomość o liście 
interwencyjnym Parylewiczowei do sę­
dziego Łuckiego w sprawie odwoławczej 
braci Braunów, skazanych w I instancji 
za przestępstwa czekowe po 2 lata wię­
zienia i znaczną grzywnę. 

Jak wykryto aferę 
Początkowo nie chciano wierzyć tego 

rodzaju wiadomościom. Przypuszczano, 
że jest to insynuacja osobistych wrogów 
Parylewiczowej. Jednak wkrótce poczę­
ły się sypać jak z rogu obfitości dalsze 
kompromitujące dowody. W maiu wyszła 
na jaw sprawa interwencji na rzecz ase­
sora Sanowskiego w Tarnowie i inue. — 
W dniu 18 czerwca 1936 r. prokurator 
sądu okręgowego w Tarnowie złożył o 
tym wszystkim ustne sprawozdanie pro­
kuratorowi Sądu Apelacyjnego w Kra­
kowie, Stefanowi Szydłowskiemu, który 
z miejsca polecił wszcząć dochodzenia. 
Tak się też stało, a w rezultacie zdemas 
kowano wszechstronnie tę gorsząco 
ałerę. 

Wanda Parylewiczowa ustawicznie 
<~ uskarżała się na brak gotówki, która te.*, 

> n ; J L r ? Z p r a w v . w Przeciwieństwie} za wszelką cenę, nie przebierając w 
i\j - ~~Jr»« W TT Jf TT t/Ł ŁWI TT IW lid l TT IW 

"•'cis y c n oskarżonych zajmuje 
1 ^ , ' C e na oddzielnym krześle przed 
«a § obrońców. Miejsce to znajduje się 
N a i s a " ' w s k u t e k czego Flelsche-
Vac- 1 C s t stale eksponowana na obser-

' a r ^ . i « Ji kyf wszystkich obecnych. Towarzy-
" fc wnj/n n ,eodłączny eskortant — poste 

. ej budo *' 4 , " , e t n ' Izydor, jest mlzer 
! ł o n y , p o r t

W y I znacznie niższy od swej 
Sca n fitfy z e s w c 8 o miejsca 

o j r 2 "°Przez łav/ę obrońców częste 
Hą" „,„ w kierunku żony — Fleische-

0 ORląda się na niego ani razu, 

>łyty-
lokalni 

. skoc* faj 
c „,[,fi , l ero \v« 2 e z cały czas rozprawy wzrok, 
,?,JrN' V u i i f y n a fybunał i proki 

Na ,!.c, opuszczoną głowę. 
A-dur V 

dV e ' a«V ir.uzyc 

DVI" " I 

Stefo*' 

treść 
ktorv e r a ' n a d c s f a n e g o z Palestyny, 
k\ J}1 Prosi o uznanie jego nleobec 

, 0rojj a usprawiedliwioną z powodu 
!?V1 ś f v i S e r c a ' n a dowód czego dołą-

in,0

 w ,aoectwo lekarskie. Podobne leskie 2 a o p a t r z o n e ,w świadectwo le-
1%^ nadesłała oskarżona Maria Ła-

enr yk» 

dennik* / 
nlkat 

ty)-

IE. 
d. c 

23.30 a. 
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i s Z 

prokuratora, 

o2n^s t??Pi(! rozprawy przewodniczą-
l a eftlera'' t r ° ^ " S t U o s - a r z o n e g o 

" *.*ni. w Krakowie. 
C sąd z e n i a c l 1 s t r o n w t e ^ s p r a " !Mo$jf , "dał się na naradę, po czym 
'ch ,i„ a e cyzję o uznaniu nieobecności 

i 
oskarżonych za usprawie-

• ^ n '• wyuczeniu ^ch spraw z to-
S ' e p r o c e s u -

^sonafifa podsądnych 
" t ePnie przewodniczący przystą 4q 

'd," ^rawdzania personalii oskarżo-- ' Po czym asesor Mięsowicz roz-
, odczytywanie oktu oskarże-

B n r ; 0 r y liczy 95 stron. Czynność 
% z«Wodniczący wkrótce prze. 
i o s t a U w a z y ł bowiem nieobecność na 
&k a i" z°nego Fischlera. Jak się o-
t \ i l ' r i

s t a r u s z e k w czasie przerwy po-
§k jp̂ o domu w mniemaniu, że obec-
l? e Woi° - w s a d z i e i c s t zbyteczna. — 
\ h śnieżący przerwał rozprawę, po 
% r

 S prowadzić Fischlera do sądu. 
A y . "a telefoniczne wezwanie sę-
V oskarżony przybył taksówką 
v\ 'Po czym wznowiono odczyty-
L^ier o s k arżen ia . 
IAC?. Wsza część oskarżenia omawia 
jj>ve[nip* działalność Wandy Parylewi-
JjftL.'-Prokurator opisuje jej czynności, 
r i K u - t o r a Z w i a l k « P r a c V Obywatel-
^Ł^Obiet w Krakowie, kiedy zamiano 
>(M p\ 0. s l a la na to stanowisko przez Za 
kSł!°.*?v w Warszawie w 1935 roku 

środkach, starała się uzyskać. W czasie 
swych zeznań, składanych w toku śledz­
twa, sama wyraziła się o swvm postępo­
waniu: 
„ROZPALONE ŻELAZO WZIĘŁABYM 
DO RĘKI, AŻEBY WYDOSTAĆ GROSZ 

Z POD NIEGO". 
' A tymczasem okazja,i|cor.ąz częściej 

się nadarzała. Przez półtora rckai w 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobjot, ja 
ko kurator, oraz przez dwav lata w Ro­
dzinie Urzędniczej, miała w swym ręku 
do dyspozycji fundusze tych orgar.izacyj. 

Jaki był smutny plon jej gospodarki 
w obu związkach, wykazały dobitnie ba­
dania biegłego księgowego: defraudacja 
osiągnęła w Zw. Pracy Obyy/. Kob ;et 
kwotę zł. 13.975, a w Rodzinie Urzędni­
czej _ zł. 1.083. Przyznać trzeba, że su­
my te pokrył prawie w całości jej mąż, 
już w czasie trwania śledztwa. 

Stwierdzono ponadto, że Parylewi­
czowa jeszcze od 1926 roku pożyczała 
różne sumy od nieraz obcych iej osób i 
nie zwracała tych pieniędzy. 

Dzfeje znalomoścś Pary-
Sewiczowe] z Fleischerową 

Dzieje jej znajomości z Fleischerową 
akt oskarżenia przedstawia w następu­
jącym świetle: 

Fleischerową posiada w Tarnowie 
sklep galanteryjny, w którym Parylewi­
czowa, w roku 1933, kiedy tam mieszka­
ła, kupowała włóczki. Nie płaciła jednak 
za towar. W tej sprawie Fleischerową 
nachodziła ją często w domu i wtedy to 
Parylewiczowa zaofiarowała wierzyciel 
ce swe usługi interwencyjne. 

Oskarżona Fleischerową, pochodząc 
z małomiasteczkowego środowiska ku­
pieckiego i psychiką swą w tym środo­
wisku nadal tkwiąca, obdarzona przy 
tym sprytem i wrodzoną inteligencją, a 
zarazem łatwością ujmowania sobie lu­
dzi, pochwyciła w lot propozycję Paryle 
wiczo-wej upatrując w niej okazję do 
ewentualnego ciągnienia zysków z po­
średnictwa interwencyjnego. 

W dalszym ciągu uzasadnienia stawia 
nych zarzutów, akt oskarżenia wymienia 
poszczególne ogniwa tego łańcucha prze 
stępstw i machinacyj. Wyliczając wszy­
stkie sprawy, których Fleischerową, 
względnie Parylewiczowa podejmowały 
się do załatwienia, akt oskarżenia dzie­
l i je na cztery kategorje, według rodza­
ju tych spraw, a mianowicie: 
A) sprawy personalne, B) Interwencje w 
sądach, C) interwencje w urzędach i D) (; \lv , „ • ' " — | =n«««n, v.| interwencje w urzędach i iJ 

k H w * » W C M S k r ą i y ć P < * ł o ? k , . ° tym sprawy własne niektórych oskarżonych 

b * r ^ ^ . ? ^ . . » ! ! w ! Interwencje 
W pierwszej grupie — spraw per­

sonalnych — opisane są sprawy ubie­
gania się: 1) o p.rzgniesitenie sędziego 

,'^i | y J»lkudziesięciu tysięcy złotych. 
i. Vln6 datowały się jeszcze z czasu jej 

\ i 0

 w Muszynie i w Nowym Sączu. 
0 też w Krakowie o tym, że pp-

wa do Lwowa, 2) o nominacje as. Sanj-
wskiego na stanowisko sędziego grodź 
kiego w Tarnowie, 3) o nominację ase­
sora Wintera na stanowisko notariusza, 
4) o nominację as. Orzechowskiego w 
Tarnowie na stanowisko notariusza je 
szcze w roku 1933. 5) o przeniesienie 
notarjusza Kuźniarskiego s Przewor­

ska do Białej i inne. 
W drugiej grupie — interwencyj w 

sądach — opisane są sprawy interwe­
niowania 1) u sędziego sądu okręgowe­
go w Rzeszowie o przychylny wyrok 
w procesie kupca z Rozwadowa Saula 
Fastena przeciwko Kalbowi i Grtinspa-
nowi o przyznanie prawa własności re­
alności, 2) u sędziego okręgowego w 
Tarnowie o przychylny wyrok dla Izy-
roda Fle:ochera w jego postępowaniu u-
kładowym, 3) u sędziego sadu apelacyj­
nego w Krakowie o przychylny wyrok 
dla Mozesa Spitza i Mendla Hochmana 
w ich sprawie karnej, w której skazani 
zostali w Rzeszowie po 8 miesięcy wię­
zienia, 4) u sędziego s. ok r -w Tarnowie 
w sprawie Chaniny i Samuela Braunów, 
5) u sędziego okręgowego w Tarnowie 
w sprawie Izydora Fleischera o zapłatę 
134 złotych, jak również w kilku innych 
sprawach. 

Trzecia grupa — interwencyj w u-
rzędach — obejmuje interwencje: 1) o 
odroczenie przez Ministerstwo Sprawie 
dliwQŚci odbycia kary Janowi Kańskie 
mu, skazanemu przez sąd okręgowy w 
Stanisławowie za nadużycia w państwo 
wej instytucji bankowej—na 3 lata wie­
zienia. 

W tajemney przed mętem 
•j Wreszcie czwarta grupa — interwen­
cyj Śv sprawach własnych oskarżonych, 
dotyczy starań osk. Hochmana o konce­
sję na hurtownie tytoniowa w Zakliko­
wie, starań osk. Hollacndra, Schaeftlera 
i Schneida o stanowisko aolikanta dla 
Ńuchima Kanta i o przeniesienie sędzie­
go Ożoga z Bochni, starania osk. Islera, 
o przychylny wyrok w tutejszym sądzie 
apelacyjnym w jego sporze z hr. Tamo 
wską oraz starania osk. Łapińskiej o 
przychylny wyrok w sądzie apelacyj 
nym w sprawie odwoławszej jej mc 
ża skazanego z artykułu 201 Kod. Kar. 
na 4 miesiące więzienia z zawiesze­
niem. 

W tej ostatniej sprawie Parylewiczo­
wa wysiała w dniu rozprawy list do sę­
dziego ap. dr. Gniewosza, w którym pro 
siła, aby „o ile to możliwe i zgodne z 
ustawą" orzeczono dla Łapińskiego w 
sposób dla niego korzystny. W liście 
tym podała Parylewiczowa m. in„ że 
Łapińscy są spokrewnieni z przyjaciół­
ka jej matki i że właśnie interweniuje 
na prośbę matki swej, dla której obec­
nie nic więcej nie pozostało, jak tylko 
„praca dla nieszczęśliwych". Pod ko­
niec listu, Parylewiczowa zaznaczyła, 
że jest to Jej pierwsza Interwencja 1 pro 
si o zachowanie tego {aktu w tajemnicy 
przed mężem. 

W toku wczorajszej rozprawy prze­
wodniczący oznajmił decyzję sądu o do­
puszczeniu jedynego świadka, zgłoszo­
nego przez obrońców FleischeroweJ. 
Jest to mieszkanka Tarnowa Hausknech 
towa. 

Zeznania Fielscherowei 
Z kolei rozpoczyna swe zeznania o« 

skarżona Fleischerową. 
Na pytanie przewodniczącego nie 

przyznaje się do należenia do związku 
interwencyjnego, natomiast częściowo 
przyznaje się do udziału w poszczegól­
nych zabiegach interwencyjnych. Na 
dalsze pytania przewodniczącego Flei­
scherową wyjaśnia, w Jakich okolicz­
nościach, zawarła znajomość z Paryle­
wiczowa, o której wyraża się stale per 
„pani prezesowa*. 

Podane przez nią szczegóły pokry 
wają się naogół z danymi, zawartymi 
w akcie oskarżenia. Fleischerową przy­
znaje się, że pobierała pieniądze Od TQ&> 

maitych osób, ale tylko dla Parylewi­
czowej, dla siebie natomiast nie brała 
pieniędzy. Po dokonaniu u Fleischero­
weJ rewizji w Tarnowie w czerwcu ub. 
roku, przyjechała ona do Krakowa i u-
dała się do Parylewiczowej. która spot­
kała przed jej domem na u!. Sarego i o-
powiedziała jej o rewizji. 

Sprawa sędziego 
Michałowskfego 

Następnie przewodniczący obejmuje 
swymi pytaniami poszczególne ogniwa 
tego łańcucha machinacyj. Przewodni­
czący rozpoczyna od sprawy sędziego 
Michałowskiego. W sprawie listów os­
karżonego Hochmana, w których pro­
sił ją o interwencje na rzecz sędziego 
Michałowskiego — Fleischerową oś-
wiacza. że treść tego listu zdziwiła ją 1 
oburzyła, '.?dnak przyznaje, że załat­
wiła mu w końcu tę sprawę, a pożyczka 
Michałowskiego w wysokości 500 zł. 
dla Parylewiczowej udzielona została 
za jej pośrednictwem. Przekazy i czeki 
Michałowskiego przychodziły do Flei­
scheroweJ pod zmyślonym nazwiskiem 
nadawczynii Zofii Tarkowskiei. Flei­
scherową pośredniczyła również w prze 
kazaniu Michałowskiemu wekslu Pary­
lewiczowej na 500 zł. Weksel ten nadał 
pozory pobranej przez Parylewiczowa 
kwocie 500 zł. pożyczki wekslowej. 

Przew.: — Dlaczego oskarżona po­
dejmowała się załatwiania tylu spraw 
dla zupełnie jej obcych osób — jak 
twierdzi — zupełnie bezinteresownie. 

Osk: — Panie prezesie, Przychodom 
do mnie różni ludzie i tak gorąco mnie 
prosili, pCnicważ wiedzieli, że znam się 
z panią prezesowij. Nie mogłam im od­
mówić a również chciałam się popisać 
znajomością z panią prezesową, która mi 
imponowała. 

Następnie prokuratorzy Garbaczyń­
ski i Żeleński zadali ockarżonei szereg 
pytań. Z udzielonych odpowiedzi wynika 
że Fleischerową zajmowała się sprawą 
Michałowskiego i prowadziła w związ­
ku z tym korespondencję. W końcu adw. 
Arnold postawił oskarżonej szeTeg py­
tań, zmierzających do wykazania, że acz 
kolwiek korespondencja Michałowskie­
go skierowana była na adres Izydora 
Fleischera, jednak żona jego odbierała 
ją i załatwiała, ponieważ Fleischer bę­
dąc chorym człowiekiem przychodził do 
sklepu dopiero około południa po dorę­
czeniu i załatwieniu poczty. Na tym wrze 
wodniczący zakończył pierwszy dzień 

rozprawy, odraczając ją do wtorku g. 9 
rano. 
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Komunikacja lotnicza 
z Paryżem via Berlin 

Warszawa, 23 sierpnia. 
Dowiadujemy się, że w najbliższych 

dniach rozstrzygnięta będzie sprawa 
wprowadzenia polskiej komunikacji lot­
niczej z Warszawy przez Berlin do Pa­
ryża i Londynu. Dotychczas' komunika­
cja z Paryżem jest utrzymywana drogą 
okrężną przez Pragę i obsługiwana 
przez linię francuską. 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu własnym przy ul. Wrześnlert-

skiej 6 usiłowała pozbawić się życia 25-letnia 
Wiktoria Wrońska, która zażyła większe! dozy 
jodyny. Lekarz pogotowia opatrzył desperatkę 
nu miejscu. • . • 

W szpitalu kobiecym przy ul. Targowe) 11 
usiłowała pozbawić się życia kontrolna, 29-let-
nia Czesława Michalska, zam. przy ul. 6 Sierp­
n i a - . Nieszczęśliwa zażyła tłuczonego szkia 
i ponadto przecięła-sobie ży ły u rak. Lekarz 
pogotowia udzielił desperatce pomocy. Michal­
ska niedawno zażyła 12 tabletek luminalu i zo­
stała równiei uratowana. 

• • ' ' ^ 
Na ul. Rokicińsklej na powracającego w no­

cy do domu 36-letniego Augusta Demela, zam. 
przy ul. Janowskiej 15, napadli nieznani spraw­
cy, którzy zadali mu szereg ran kłutych. Le­
karz pogotowia opatrzył poszkodowanego. 

• • 
m 

Na ul. Dąbrowskiej w toku bójki został po­
raniony ciosami noża- 26-letni Stanisław Kaczor, 
zam. przy ul. Kurczaki 59. Lekarz pogotowia 
skierował poszkodowanego do szpilałla. • « • 

Do dołu po glinie przy ul. Podmiejskie) 21 
wpadł w-dniu wczorajszym 5-letni Ryszard Mo­
rawski z ul. Łącznej 45 i począł tonąć, nie mo­
gąc się wydobyć po stromych I oślizgłych brze­
gach glinianki. 

Przechodnie zdołali uratować dziecko. Le­
karz pogotowia P.C.K. udzielił malcowi pomocy 
i przewiózł w stanie osłabionym do domu. 

• * • 
? Na Szosie Zgierskiej w pobliżu Nr. 135 po­
trącony został przez auto ciężarowe 40-letnl 
Roman Kirscher, zamieszkały przy ul. ulicy 
Wspólnej 9. Wezwany lekarz powiózł Kir-
schera w stanie bardzo osłabionym do szpitala 
zapasowego. 

Na stacji benzynowej „Karpaty" przy ulicy 
Cegielnianej 2 zahaczony został przez błotnik 
28-letni Aron Jakubowicz, bezrobotny szoier, 
za«ieMBalw«pr7.ii«4il. Mickiewicza 8. Lekarz 
pqg_otowia miejskiego, po nałożeniu mu opatrun­
ków* *"pbzo"stSwił go w stanie osłabionym na 
miejscu. • . * 

Na szosie Zgierskiej 19-letni Steian Chojnac­
ki, zamieszkały przy ul. Kościelnej 19, spadł z 
roweru na kamienie, odnosząc obrażenia twa­
rzy i głowy oraz złamania prawego przedramie­
nia. Po nałożeniu opatrunku rannego przewio­
zło pogotowie do szpitala w stanie osłabionym. 

lgnaczak Stanisław (Piaseczna 13) zameldo­
wał, że w korytarzu domu przy ul. Rzgowskie) 
12 skradziono mu rower męski, wartości 100 zł. 

Do sklepu piekarskiego Mieczysława Grze­
gorzewskiego przy ul. Wysokiej 11 zakradli się 
złodzieje i skradli pieczywo, ciastka itp. na su­
mę 300 złotych. 

W obu wypadkach zarządzono dochodzenie 

Samobójstwo młodej mężatki 
Wyskoczy ła z okn 

Lokatorzy domu przy ul. Piłsudskie­
go 4 usłyszeli wczoraj około godziny S 
wieczorem silny huk, dochodzący z po­
dwórza tego domu. Kilku mężczyzn wy­
biegło z mieszkań i wówczas okazało 
się, ie jakaś pokrwawiona kobieta le­
ży na bruku. 

Denatce pośpieszono na ratunek. 
Wezwano pogotowie miejskie. Przyby­
ły na miejsce dyżurny lekarz, dr. Szwa­
dron stwierdził bardzo ciężkie obraże­
nia głowy 1 tułowia oraz złamanie obu 
nóg i rąk. Denatkę przewieziono w sta­
nie groźnym do szpitala św. Józefa. 

W czasie dochodzenia ustalono, iż 
młoda kobieta, licząca około 30 lat wy­
skoczyła z okna drugiego piętra klatki 
schodowej. Nieszczęśliwą niewiastę wi 
dziano krótko przed samobójstwem. 

a drugiego p i ę t r a 
Zdradzała ona obławy silnego podnie­
cenia. 

Nazwiska desperatki narazie nie u-
stalono. Jest ona zupełnie nieprzytom­
na i dlatego teł nie można je] było w 
szpitalu przesłuchać. 

Jak się dowiadujemy, desperatką ma 
być niejaka Cytrynowa o nieustalonym 
dotąd miejscu zamieszkania. Młoda ko­
bieta ma brata, właściciela domu przy 
ul. Zgierskiej 14. 

Denatka dopiero w dniu onegdaj-
szym wstąpiła w związki małżeńskie. 
Niezwykłe samobójstwo młode] mężat­
ki szeroko było komentowane w mie­
ście. Bliższych szczegółów rozpaczli­
wego kroku narazie brak. W dniu dzi­
siejszym policja rozpocznie dochodze­
nie, (gr.) 

Codziennie dwie audycje dla szkół 
nadawać będzie Polskie Radio 

Rozwój radiofonii szkolnej w ostat­
nich latach umożliwił ściślejszy kontakt 
Radia ze szkołą. 

W bieżącym roku szkolnym Polskie 
Radio nadawać będzie codziennie dla 
szkół — audycję poranną: godz. 8.00— 
8.10 i audycję południową: godz. 11.15— 
11.40. 

Celem ayducyj porannych jest wnie­
sienie do szkoły pewnego ożywienia, 
rozpoczęcie, dnia szkolnego w atmosfe­
rze pogody i zaciekawienia. Wykorzy­
stując zainteresowanie dzieci tym „co 
się dzieje na świecie" podaje radio w 
formie gazetki tygodniowy przegląd wy­
darzeń z kraju i zagranicy, poświęcając 
całe pogadanki ważniejszym sprawom 
aktualnym. 

Dążąc do tego, by audycje poranne 
stanowiły dla dzieci prawdziwą atrakcję, 
Polskie Radio nadawać będzie również 

Niektóre z tych przedmiotów zostały 
wybrane jako temat pogadanek, inne — 
słuchowisk. Przy tym tematy audycyj 
dobierane będą tak, by nawiązując ści­
śle do programu jednej klasy, były jed­
nak interesujące również i dla innych 
dzieci. 

Główne wytyczne programu radio­
wego dla szkół ustalone zostały na kon­
ferencji Polskiego Radia z przedstawi­
cielami Ministerstwa Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego i sfer na­
uczycielskich. 

W związku z rozpoczęciem nowego 
roku audycyj szkolnych Polskie Radio 
wydaje w tym roku broszurkę, zawiera­
jącą szczegółowy program audycyj 
szkolnych. 

Każda szkoła powszechna, posiadają­
ca odbiornik radiowy może otrzymać 
bezpłatnie jedną taką broszurę. Do 

recytacje, opowiadania, TecenzjYz "n7- [wszystkich tych'szkól.- kt< 
wały u siebie radio iprzed .1 stycznia 1936 
roku Polskie , Radio wyśle broszury 
przed końcem bieżącego miesiąca, gdyż 
posiada ich adresy — natomiast wszyst­
kie szkoły, które nabyły odbiorniki po 1 
stycznia 1936 r. otrzymają ^oszurę do­
piero po przysłr.niu swych adresów' do 
Polskiego Radia, Warszawa I. Mazo­
wiecka 5, najpóźniej do 25 sierpnia. 
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wych książek, połączone z odczytaniem 
fragmentów. Ważne i niezbędne uzupeł­
nienie audycji stanowi -muzyka, o ile 
możności związana z tematem poga­
danki. 

Program audycyj porannych celowo 
nie nawiązuje więc do programu szkol­
nego. Stanowisko to tym bardziej wy­
daje się uzasadnione, że słucha tych au­
dycyj cała szkoła, lub przynajmniej star­
sze oddziały razerm byłoby więc rzeczą 
niemsżliwą ułożyć taki program, aby 
nawiązał on do pracy szkolnej, jedno­
cześnie na różnych stopniach nauczania. 

Audycje południowe mają charakter 
bardziej dydaktyczny i wiążą się ze 
szkolnym programem nauczania. Jako 
przedmioty, w zakresie których może­
my pomóc szkole wysuwają się na plan 
pierwszy: język polski, historia, geogra­
fia, przyroda, śpiew i umuzykalnienie. 
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Wraz z nadchodzącym nowym ro­
kiem szkolnym rozpoczyna Polskie Ra­
dio audycje dla szkół. Pierwsza z nich 
nadana zostanie dnia 4 września o godz. 
11.15. W audycji tej powitają młodych 
słuchaczy wszyscy znani im wykonaw­
cy audycyj szkolnych oraz organizato­
rzy programu radiowego dla szkół. — 
Serdeczne to powitanie nawiąże, podob­
nie jak w latach ubiegłych bliski kontakt 
między szkołą i radiem. 
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W r. gł : FREDDIE BARTHOLOMEW, SPEN­
CER TRĄCY, LIONEL BARRYMORE. 

Przez usuwanie krzywd społecznych — 
do jedności i siły narodowej 

Jtlura g t u f i e n f i e r ^ 

sk< r 

ordynuje 

W K R Y N I C 
wi l la „UŁANA" 

T r u d n e z u d u n i e 
— Pieniądze nie odgrywają żadnej 

roli... — rzekł gość. 
W biednie urządzonym atelier słowa 

te brzmiały niczym najpiękniejsza sym­
fonia. Brylantowa szpilka w krawacie, 
ciężki łańcuch przy zegarku i wielka 
ilość pierścieni na palcach zdawały się 
jeszcze podkreślać te dziwne słowa. 

— Więc dobrze... — odparł malarz, 
dysząc ciężko — Zrobienie portretu to 
dla mnie rzecz nie trudna... 

— To znaczy, że ja miałem rację... 
Bo moja żona mówiła, że pan tego nie 
potrafi... — 

— Dlaczego?.. Nie widzę żadnych 
trudności... Czy pan chciałby już za­
cząć mi pozować?.. 

— Ja?.. Ja nic potrzebuję portretu... 
Gdy chcę przyjrzeć się swej twarzy, 
wystarczy mi lustro... 

— Więc kogo, mam namalować? 
— Czy' nie" powiedziałem panu?.. 

Mego ojca... 
— Proszę bardzo... Kiedy mam ocze­

kiwać wizyty szanownego ojca pana? 
/ . 

— Pan chce czekać na wizytę mego 
ojca?.. Panie, to jest kiepski żart... Mój 
ojciec nie żyje już od trzydziestu lat... 

— Aha... Więc pan przyniósł mi je­
go' fotografię?.. 

— Fotografię?.. Mój panie, gdybym 
miał jego fotografię, nie robiłbym prze­
cie portretu... 

Malarz czuł, że interes wymyka 
mu się z rąk. 

— Więc pan nie ma żadnej fotografii 
pańskiego ojca? 

— Co też panu do głowy wpadło?-
Nie mieliśmy pieniędzy na takie głup­
stwa. Byliśmy bardzo biedni. Dopiero 
ja się zbogaciłem... Właśnie niedawno 
kupiłem zamek... Na ścianach pełno 
tam, różnych przodków... Co mnie, pa­
nie tam, obcy przodkowie obchodzą?.. 
Zona radzi, żeby udawać jako że to są 
nasi przedkowie... Ale ja chcę mieć por­
tret mego ojca. Pan przecie jest mala­
rzem, pan musi umieć malować... Jeżeli 
będę zadowolony, to zamówię u pana 
również portret mego dziadka... Ewen­

tualnie może również pradziadka, ais 
o tym na razie jeszcze nie mówmy... 

Malarz zastanowił się. 
--„Dobrze — zdecydował się wresz 

cie — Namaluję portret pańskiego ojca. 
Niech mi pan opisze jego wygląd. Spor-
tretuję go na podstawie pańskich okre­
śleń. 

— Proszę bardzo... Mój ojciec, byl 
yysoki, barczysty, miał siwe włosy i 

siwa brodę. Ubrany był zawsze na ciem 
no. Czy to panu wystarcza?.. 

— Czy był do pana podobny? 
— Zupełnie nie... Ja się wrodziłem 

w moją matkę... 
— To się nazywa pech... Jaki on 

miał nos? 
— Prosty 
Malarz rzucił na papier pobieżny 

szkic. 
— Czy tak wyglądał nos pańskiego 

ojca? 
— Nie... Był trochę szerszy. 
Dopiero po dwudziestu szkicach 

gość zgodził się na przyjęcie nosa swe­
go ojca. Tyleż czasu upłynęło na uzgo­
dnienie wyglądu uszu, oczu i czota. 

— Już teraz wiem — oświadczył ma 

larz. — Za trzy tygodnie portre 

dzie gotów..; 
Po trzech tygodniach klient 

się po odbiór. 
- - Czy portret gotów? n [ 0 

— Tak jest, proszą pana... u 

tret pańskiego nieży/-icfgo ojca--
Malarz ściągnął pr;eścierad'' 
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ów izom, bardzo jestem 
.ony... Wyjr.tkowo udany P 0 / 1 ^ * 
muszę przy mać, gdyby mi P a fj 
wiedział, że to mój ojciec, nie y 
bym go... T«11 
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' Chaniilng Pollock, za'rhicMl'fna" 

o a z e m a w życiu 
pechowych, są tylko ludzie niezaradni 

a " ik i ; ł : A r a e r i c a u Mercury" poniższy 

W ż j ^ a n i z o wielu l u d z i na świecie, 

— Tyle pechowego jzczęscia nie mu 
w ogóle na świecie.... Pech jest zazwy 
czaj tylko świetnym aiibi.... 

Czy pan chce przez to powie-
J 

0 $ i i ea ' 5 ą t i z , i l ' z c powodzenie w życiu \ dzieć — zapytałem —"że pan nie wie 

Dn t ^ W "ych 
K M , m ' ano „szczęścia". Wed'e 
PAV\ŻM° - C n u d z i a l szczęścia w ży-
| i / " ° S l zaledwie 5 proc. Amerykan 
DIO _̂ L Y TLLT STALFŁW.-Ł-ZPLN 7nv NRRLNCIL ' 

tajemniczemu sploto-
okoliczności, noszących 

» i t ^ J i y ! U I S.talowo-Zelazny ogłosi!! Jest tym, czym być powinie 
ry C 2 , n o sprawozdanie na temat karicj wina tkwi w jego charakterze... 
^ 2 E I R , , „ ° , W Y C N osobistości z dziedziny •Przyjęliśmy: zakład i zwróć 

rzy w szczęście? 
— Oczywiście, że wierzę... — od-

p.lrł Cohan: — Jestem gotów mimo to 

macji o jednym z pańskich kelnerów.... 
zaczął Harris. 

— Pewnie chodzi o Nr. 21. • • • . 
—Skąd pan wie? • 

Dyrektor uśmiechnął się: 
— Wszyscy interesują się jego oso­

bą... — odparł. — Chcecie panowie pe­
wnie wiedzieć, czy on naprawdę posia-

r.e«iysłu ny 
- stalowego. Dowiadujemy się 

' « « P I F 0
 S D r a wozdania , że Andrew Car-

bot',,M r o z n o c z ą ł swą karierę jako ro­
sy""1 W przędzalni, Richter Gary był 

chłopa, a dorobił się stanowiska 
pralnego dyrektora amerykariskle-
j j , t r "s tu stalowego, Charles M. 
Mu*' d y r e k t ° r zakładów stalowych 
^ul icznym sprzedawcą, a William 
Ku \ ' D r e zcsem rady nadzorczej tru-

s t a | o w e g 0 ( rozpoczynał swą kar-
yako ekspedient. 
isftam wrażenie, że na świecie ist-

J ? ^ Iko dwa rodzaje mężczyzn: — 
^•^ przynoszą do domu wypchane 
*ia d r u d z y — krzyżówki do roz­

mywania. A potem, rozwiązywac^e 

założyć 'Się o cenę dzisiejszej naszej | da dyplom doktora medycyny i czy zna 
wspólnej kolacji, że jeśli ten człowiek 1 pięć- języków... Tak jest.... Ale. w przy-
nie jest tym, czym być powinien, to jszłym tygodniu będziemy musieli go 

'wydalić... On jest narkomanem.... . . 
Od owego dnia, gdy ktoś biada na 

brak szczęścia, nie wierzę mu na ślepo. 
(lu) 

róciliśmy 
się' po informacje do dyrektora hotelu." 

Chcielibyśmy zasięgnąć infor-

; Na fali radiowej 
i —o— 

ZNANI ARTYŚCI PRZED MIKROFONEM. 
Wtorek, dnia 24 sierpnia obfituje w występy 

wybitnych i znanych artystów. O godz. 16.20 
śpiewaczka Helena Zboińska - Ruszkowska od­
śpiewa szereg pieśni kompozytorów polskich, 
przeważnie doby dzisiesjzej. Wieczorem o godz. 
22.00 nadaje Lwów na fali ogólnopolskiej recital 
fortepianowy Henryka Microwskiego po czym o 
godz. 22.30 śpiewać będzie pieśni włoskie i pol­
skie Józef Korolkicwicz. 

VI I SYMFONIA BEETHOVENA DLA RADIO-
SŁUCHACZY. 

VII audycja radiowa z cyklu „Symfonie Bee-
llioycna" dnia 24. 8. o godz. 19.15 przyniesie sym 
fonię A-dur nr. 7 jedno z najwspanialszych dzieł 
literatury muzycznej. Promienność i żywioło­
wość "tej symfonii, jej pogoda przy niezwykłej 
głębi wyrazu, przykuwa uwagę i porywa najmniej 
nawet z muzyką obeznanego słuchacza. Tym 
razem audycja zapowiada się szczególnie wspa-
nalc. Dyryguje bowjem Orkiestrą Filharmonii 
Nowojorskiej pierwszy z kapelmistrzów świata 
Aituro Toscaninj. 

urkowie szukai 

^yzówek. ,i inni zabijacze czasu nie 
W zrozumieć dlaczego mężczyźni 

\> 'Pchanymi teczkami poszli wyżej 

*W c i ą g u Pół minuty można rozpb-
»tov ? z ,°wieka, który nie miał w życiu 

to łatwe dla każdego, kto ma 
""•adezenifc w stosunkach z ludźmi. 

&T"-Zasadniczo — opowiadał mi pe­
ta Dracodaw.ca — zanim starający' 
Sol-1 P 0 sadę otworzy usta, wiem Już 

one] motorówki 
K a t a s t r o f a p o d W i l a n o w e m . — N u r k o m n i e u d a ł o s i ę 

d o t e j p o r y n a t r a f i ć n a ś l a d ł o d z i 

czy poszczęści M U się w U -
dnia , ^ t W ' , i l"-" P ° s a d - V < c z v n i e - Wnioskuję o 
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operetki, której głównym 

BJe^Jasie Raumond Hitchcook. Za 
'iiwjp°."ziny miało się rozpocząć przed 
% 

rtaCL'tSfcVVv

u,° , w yhoru albb zwrot pieniędzy 

N I E M Ó G Ł i wy-

^ e « . t ń 1 v C ^ ' ' 0 W a t a k ą chrypę złapał., Mie-

J M ^ W J P H - 4 , " y miało się 

* do 
biegó^'p W y s t a w i e n i e operetki jako 
'czen4fr!i^i u " 1 m y t a k " medytowali nad 

. Warszawa, 23 sierpnia. 
Przed kilku dniami wydarzyła się na 

Wiśle w pobliżu Wilanowa katastrofa lo 
dzi motorowej.. 

Jest to dwuosobowa motorówka a-
merykańskiego typu „Thunderbolt", na­
leżąca do. członka Oficerskiego Jacht-
Klubu p. Ostrowskiego. Celem wypróbo-
wamia jej .wyjechał mechanik , klubowy, 
zabierając zje sobą żonę jednego z człon­
ków klubu żeglarskiego. 

„Thunderbolt". iest luksusową moto-

godzinę. Niezwykle duża jej szybkość 
stała się też prawdopodobnie powodem 
katastrofy. Mechanik dobił 'ej0 brzegu 
v/ pobliżu Oficerskiego — Jacht — Klu­
bu, po czym włączył bieg wsteczny. Mo­
torówka, którci nadano z mieisca wiel­
ką szybkość, zanurzyła się zaokrąglo­
nym tyłem. 

W Łodzi rozgrywały się' wstrząsające 
scemy. Mechanik nadaremnie usiłował 
opanować sytuację, a' pasażerka-chciała 
się wydostać z łodzi. ' Motorówka zato 

ró wką.. Rozwija ,ona szybkość 70 km. nadę ła . Rozpaczliwe krzyki o "pomoc nie 

$%mt H k n p o v a T lofra iWMmą 
. ^ y s ł u w i o j ą c w e k s l e na z m y ś l o n e n a z w i s k o 

W styczniu r. vb. w jednym ze skle-jcznie Gustaw Klaczyński i. że łącznie 

wił'legitymację','zaopatrzona w fotogra­
fię i. opiewającą na nazwisko Jana Stan­
kiewicza, z której wynikało, że okazi 

Klaczyński stawał wczoraj przed są 
dem okręgowym. 

W toku przewodu sądowego, wyszło 

gosc 

l y t n " 

^ke lne r rzekł do nas: 

panto 
tą 

ctel jest zawodowym sierżantem. Rzeko na jaw, że oskarżony został zwolniony 
my Stankiewicz proponował tylko ki l- ze służby w lipcu za wykroczenh dy-
kanascic złotych w gotówce, a na resztę scyplinarnc. Ponadto odpowiadał już za 
weksle. Kupiec na te warunki zgodził niedostarczenie mebli do licytacji i zo-
się bez wahania i weksle przyjął. W stał skazany na rok więzienia z zawie 
terminie i)jatnosci poszły wszystkie do szenicm 

odnosiły skutku, albowiem w pobliżu ni­
kogo ni© było. 

Niewiastę, nawpółprzytomną, o kil­
kaset metrów dalej wyłowili piaskarze. 
Pasażerka utrzymywała się na powierz­
chni dzięki temu, że chwyciła się po­
duszki gumowej, znajdującej się w lodzi. 
Mąż uratowanej niewiasty wręczył pia-
skarzbm całą posiadaną przy sobie kwo­
tę pieniężną. Sternik o własnych siłach 
dopłynął do brzegu. 

Rozpoczęte poszukiwania za moto­
rówką nie dały rezultatu. 

Wobec tego sprowadzono z Gdyni 
nurków, którzy opuścili się na głębokość 
7 metrów. Mimo ciężkich skafandrów sil 
ny orąd wyrzuca ich na powierzchnię. 

Narazić kosztownej łodzi nie odnale­
ziono i istnieje prawdopodobieństwo, że 
została ona zamulona. 

I R J | a

w y weźmie pan 
I . j ą S i ]

P a n a zrobię?.. Ręczę za skutek 
Pół godziny... 

i;Cu",c°ok zgodził się. Po pięciu-mi 
!'brm ' n e r Przyniósł pełną szklą —an-
N i v h ° u W e g 0 " P" 'y n u ' k*"tora- asysta 
fie /A1' bez skrzywienia ust. Po upły-
* w ' .godziny odzyskał dawny, kla-

^ y Słbs. 
ł 0.,^kąd pan ma to bajeczne lekar-
r e i " . f z w r ó c i ł się jeden z naszych 
^ y o w , Sam Harris, do kelnera. 

Ĵ Otir, "'liwersytetu Johna Hopklna 
f 'C a r ł kelner. — Tam właśnie zy-

mój dyplom lekarski... 
f0i,c y sc.v zwrócili głowy w jego 

' H P I a c z e g ° P a n n i e Praktykuje ja-
^ l 1 " 2 ? —- zapytałem, 

i - " rhti , ' e s t niepewny zawód.... — 
ojca.;; % „ , kelner. — Sir Henry Irving za-

?iia, m i stały pewny dochód, gdyż 
C n P'Qć języków... 
p0 pierząc mu, zadałem kilka py-
icżv!^ l emiiecku, drugi zwrócił się doń 

protestu. Poszukiwania za wystawcą 
' i nic dały rezultatu I'poszkodowany zgło-

lekarstwo, ja-'| s i f ^ d « ż .T.TDARMORII. 
Dochodzenia dopiowadzily do usta 

lenia, że ów Stankiewicz nabrał w ten 
sposób licznych kupców w Lodzi i War 
szawic, że jego nazwisko brzmi fakty-

Oskarżony przyznał się do winy, 
tłumacząc się krytyczną sytuacją, w 
jakiej się podówczas'znajdował. 

Sąd okręgowy pod przewodnictwem 
sędziego Wierzbickiego skazał 42-let-
niego Gustawa Klaczyriskiego na trzy 
lata więzienia. (1). 
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rion"" 0 D P 3 W ' E D Z I ' kelnera były 
? i r a w n e , że wstydziliśmy się na-

Proces o zajścia w Częstochowie 
C z t e r y o s o b y s t a n ę ł y p r z e d s ą d e m 

Częstochowa, 23 sierpnia. 
Przed sądem okręgowym stanęli dziś 

Aleksander Makowski, Stanisław Koza, 
Iui/.ebiusz Leitner i Marian Albinowski, 
oskarżeni o to, że w sobotę 19 czerwca 
r. b. brali czynny udział w zajściach an­
tyżydowskich, wybijając szyby w mie­
szkaniach, demolując sklepy i wyrzu­
cając towar. 

Sprawę rozpatrywał sędzia Terpi-

nił aplikant adwokacki Kołakowski. Z! 
ramienia poszkodowanego właściciela 
sklepu w II-ej Alei Rząsińskiego adw. 
Kon domagał się zasądzenia 800 zł. od 
Leitnera. 

Sąd po zbadaniu świadków skazał 
Makowskiego na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem na trzy lata a "Kozę na 
sześć miesięcy więzienia. Pozostali os 
karżeni zostali uniewinnieni. Powódz-

^ odszedł, Hitchcook' rzekł: 
'dg^am mu posadę, on mi się może 

" G p T J y r n tego nie zrobił... 
s g j f g : e Cohan. 

ACZEGO? 

Jest zbyt skromny 
^°han. — 

-wtrą-

W Y -

lŁj«N ~° ~ J E Z E L I K T O Ś TYLE U M I E , 

lowski. Oskarżał pódprok. Wojciechowi two cywilne sąd pozostawił bez rozpo 
ski. Oskarżonych, Leitnera i Kozę, bro-| znania. 

SKUTKI WOJNY CHINSKO-JAPONSKIEJ 
E k s p o r t e r z y b i a ł o s t o c c y n i e o t r z y m u j ą p o k r y c i a 

z D a l e k i e g o W s c h o d u 
Białystok, 23 sierpnia. 

Białostoccy przemysłowcy eksporto­
wali dotychczas swe wyroby włókienni­
cza na rynek chiński różnymi sposoba­
mi. Niektórzy, utrzymujący bezpośred­
nie stosunki handlowe z odbiorcami 
chińskimi, po wysłaniu towarów otrzy­
mywali należność za pośredlnictwem ban 
ków angielskich, chociaż transport znaj-

\ h, 2 ' °w ick i mimo to jest kelne- dowal się jeszcze w drodze. 
3 K U T E M U P E W I E N jakiś P O W Ó D . . . I Większość natomiast eksporterów 
baczni ma pecha... — poprawił wysyłała swe wyroby za pośrednictwem 

1 domów haojdlowych w. B^mhmź^ kłor* 
illh. C 2 e J ma 

U l l f r is , 

wysyłały należność po otrzymaniu towa­
ru przez Chińczyków. Ponieważ obecnie 
znaczne transporty zostały wysłane via 
'Hamburg, przeto eksporterzy tutejsi 
nie otrzymali narazie pokrycia, gdyż z 
powodu wojny na Dalekim Wschodzie 
statki zostały w drodze zatrzymane. 

Fakt ten przyczynił się do pogorsze­
nia sytuacji również na rynku wewnętrz­
nym. Odbiorcy krajowi, wiedząc o na­
gromadzonych zapasach towarów, pro-
poouia tut. przemysłowcom niższe ceny. 
/ 

'Kterńsffości ze Świata 
ILU LUDZI SIEDZI ZA KRATAMI? 

Istniejąca przy Lidze Narodów międzynarodo­
wa komisja więziennictwa zwróciła się do wszyst 
kich państw o podanie ilości osób przebywają­
cych w więzieniach. Z otrzymanych odpowiedzi 
88 paust, notujemy dziś za prasą francuską kilka 
najważniejszych. I tak poza krajami skandy­
nawskimi, gdzie jak np. w Norwegii szereg wię­
zień stoi od lat pustkamj i ostatnio zostało prze­
kształconych na zakłady lecznicze, najmniejszą 
ilością uwięzionych poszczycić sif. może Anglia, 
w kórej stosunek przebywających w więzieniu do 
ogółu wynosi 29,9 na 100.000. W Polsce na 100 
tysięcy mieszkańców przypada 150 więźniów.. — 
W ostatnich czasach stosunek ten wzrósł. — 
W Niemczech na każde 100.000 przypada 157 
uwięzionych. W liczbie tej nje uwzględniono za­
trzymanych w obozach koncentracyjnych. Ma­
leńka Litwa zbliża się granicy rekordów, trzy­
mając za kratami 162 obywateli na każde 100.000. 
Estonia bije ponury ten rekord cyfrą 276 uwię­
zionych na każde 100.000 wolnych obywateli. 

ŹÓLW MAKSYMA GORKIEGO. 
Pewien rybak w miejscowości Kocella w po­

bliżu Palermo złowił żółwia ważącego 98 kilogra 
mów. Na grzbiecie płaza rybak zauważył jakieś 
dziwne znaki. W" porcie rybackim powiedziano 
mu, że to napis w jakimś nieznanym języku. Na­
uczyciel włoski skopiował znaki i przesłał kopię 
do włoskiej Akademii Literaitury, gdzie rosyjski 
jak si pokazało, napis odcyfrowano: „żółwia tego 
nazwanego ,,Toto ' — głosił napis — wypuściłem 
na wolność w dniu 1 maja 1922 roku. 1 W chwili 

Lwypuszczenia na wolność zwierzę ważyło 52 kg., 
"miało 90 cm. długości i żywiło ŝ ę najchętniej 
sardynkami". Pod tym teks-tem widniał podpis 
— Maksim Gorki, na Capri. W dniu 1 maja 
1922 roku Gorki wypuścił żótwia na wolność. — 
W tym samym dniu w jego ojczyźnie na wys­
pach solowieckich jęczało w najstraszniejszej 
niewoli setki tysię,cy ludei. 

SŁOŃCE W NOWEJ P O S T A C L 
Fotografie | zdjęcia filmowe całkowitego zać­

mienia słońca w dniu 8 czerwca rb. zrobione z 
samolotu na wysokości od 25 tysięcy do 30 ty-

I sięcy stóp w Peru, zmuszą prawdopodobnie astro 
| nomów do rewizji pojęć o słońcu. Fotografie te 
' stwierdzają, ie słońce okryte jest płaszczem 
atmosferycznym szerokoścj ponad milion mli an­
gielskich. Zdjęcia fotograficzne wykonała eks­
pedycja wysłana do Peru przez Amerykańskie 
Muzeum Historii Naturalnej j Harward Uniwer-
sjty. Zdjęcia z tej wysokości były wyjątkowo 
czyste i jasne, albowiem nie zawadzała mgła. 
Zdjęcia stratosferyczne różnią się bardzo od foto­
grafii dokonywanych -w zwykłych warunkach ne. 
ziemi, bo na tych ostatnich z tarczy słonecznej 
wystrzelają jakgdyby płomieniste języki, podczas 
gdy na zdjęciach stratosferycznych kula słonecz­
na ma obwód gładki prawic. 
C O O C X 5 G O O C X X X X X X X X X X X X X X X X 5 D C O O O O 
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Warunki rentowności wywozu 
Czy przymus ekspor towy i po l i tyka niskich cen może być sku­

teczną w a l k ą ze „zmęczen iem ekspor towym"? 
„Polska Gospodarcza", omawiając; sce przy tranzakcjach wiązanych.'- - / — -*«̂ -»»»«« w ostatnim numerze sprawę ujemnego 

bilansu handlowego Polski, stwierdza w 
konkluzji, iż deficyt naszej wymiany 
handlowej z zagranicą kształtować się 
będzie w najbliższym czasie w grani­
cach 20 milionów zł. miesięcznie. Defi­
cyt taki — zdaniem „Polski Gosp." — 
w okresie poprawy koniunkturalnej jest 
w naszych warunkach rzeczą nomarlną 
1 niegroźną dla nasze] sytuacji finanso­
wej. Tym nie mniej wskazane jest w 
miarę możności wyrównywanie deficy­
tu, a przynajmniej utrzymywanie go w 
dopuszczalnych granicach przez powiek 
szanie eksportu w miarę zwiększania 
importu. 

Omawiając z kolei zagadnienie wy­
wozu, „Polska Gospodarcza" wskazuje 
na zjawisko.t. zw. „zmęczenia ekspor 
towego", polegającego na zmniejszeniu 
prężności eksportowej, a występującego 
W momentach, gdy poprawa koniunktu­
ry gospodarczej, stwarza warunki ła­
twiejszego zbytu na rynku wewnętrz 
nym. 

Ze „zmęczeniem eksportowym" na 
leży walczyć. Bardzo charakterystycz­
ne są rozważania „Polski Gospodarczej* 
(organu oficjalnego Min. Przemyślu 1 
Handlu) na temat środków tej walki t. j . 
środków pobudzania eksportu. 

Otóż — zdaniem „Polski Gospodar­
czej" — walka ze „zmęczeniem ekspor­
towym" po linii zbliżania do siebie ren­
towności na rynkach wewnętrznych 1 
zagranicznych, uruchomiania takich czy 
innych metod, stwarzających faktyczny 
lub formalny przymus eksportowania 
części produkcji, wreszcie rozwiązania 
organizacji handlowej, w których dys­
ponent towaru widzi w eksporcie głów­
ny przedmiot swych zainteresowań. 

Pod poprawą rentowności wywozu 
rozumie się zazwyczaj premiowanie 
eksportu. Zauważyć jednak należy, że 
polityka niskich cen wewnętrznych 
działa w tym samym kierunku i to dwo 
jako: obniżając koszty własne, co 
zwiększa konkurencyjność towaru za 
granicą, oraz ewentualnie obniżając 
rentowność zbytu wewnętrznego, co 
wzmaga' atrakcyjność ekSDortu. nawet 
mniej rentownego. System premiowa 
nia jest w pełni uzasadniony wów 
czas, gdy ma na celu wyrównanie 
ogólnych poziomów cen rynku ekspor­
tującego 1 importującego, które to po­
ziomy cen mogły ulec zasadniczemu 
zróżnicowaniu, np. na skutek zabie­
g ó w dewaluacyjnych. W takiej sytu­
acji słuszne wydaje sie podnoszenie 
do krajowego poziomu ceny towaru im 
portowanego, kalkulowanej w pienią­
dzu zdewaluowanym, oraz odpowiednie 
obniżanie do poziomu rynku eksporto­
wego ceny krajowego towaru, kalkulo­
wanego w • pieniądzu plezdewaluowa-
n y m . 

Jednakże wszelkie formy popra­
wiania cen eksportowych z trudem ty l ­
ko mogą uczynić wywóz podobnie ren­
townym, jak zbyt wewnętrzny. W za­
sadzie zaś, a b y przemóc ..zmęczenie 
eksportowe", należałoby uczynić eks­
port bardziej rentownym od zbytu we­
wnętrznego, i to w tym stopniu, aby 
powstała zachęta do przezwyciężenia 
tych różnorodnych kłopotów i trudni-
ści, jakie zazwyczaj są związane ze 
sprzedażą zagraniczną, zwłaszcza zaś 
na rynki odleglejsze. Stąd celowe 1 
potrzebne jest stosowanie „przymusu" 
eksportowania towarów, mogących być 
lokowanymi za granica po cenach, da­
jących się wkalkulować w całokształt 
pracy przedsiębiorstwa. Słowo przy­
mus piszemy w cudzysłowie, aby za­
znaczyć, że może ono być w tvm wy 
padku różnie zrozumiane, w szczegól­
ności nie musi mieć bezpośrednich j 
cech przymusu formalnego, f ) 0 tej bo-, 
wiem kategorii można zaliczyć ws:~ 

uzależnianie zewoleń na 

przy 
Tranzakcjom tym mogą być nadane tor-
my organizacyjne, pozwalające skutecz 
nie uniknąć dezorganizowania rynków 
przez dorywcze i specyficznie kalkulo­
wane dostawy, dodatnie zaś cechy 
tranzakcyj wiązanych polegają na tym, 
że eksportowanie jest przy nich funk­
cją Istotną I konieczną, od której uza­
leżniona jest możność pracy przedsię­
biorstwa na wszelkich odcinkach, a 
więc również na rynku wewnętrznym. 

Najłagodniejszą formą „przymusił" 
jest napozór apelowanie do patriotyz­
mu gospodarczego przedsiębiorców, 
jednakże wszelkie formy przymusu, 
wywodzące się z patriotyzmu gospo­
darczego, wtedy są realne, gdy opiera 
się je na urządzeniach organizacyjnych, 
ujednolicających warunki konkuren­
cyjne, upowszechniających wysiłki eks­
portowe i równomiernie rozkładają 
cych ciężary. Przykłady tego rodzaju 
urządzeń organizacyjnych znaleźć mo 
źna w działalności niektórych karteli, 
mogą one jednak być uruchomione rów­
nież wówczas, gdy dana gałąź produk­
cji pracuje na rynku wewnętrznym w 
warunkach wolnej konkurencji. 

Czynnikiem przeciwstawiającym 
się „zmęczeniu eksportowemu" w spo­
sób najbardziej naturalny — pisze da­
lej „Polska Gosp." - - jest działalność 

Sowieckie zafcupy 
w e ł n y w AngW g( 

Ostatnio zostały ogłoszone djj f l j e 

' iceka del^' 
zakupach wełny surowej w L n n 

cja handlowa zakupiła w P l c. r W'": zyst-
miesiącach b. r. wełny, przede w - ^ 
kim wełny nicprancj za z góra J U 

funtów szterlingów. 

Kiedy 
w y p a d e k lirnwy 

domów handlowych, specjalizujących 
się w eksporcie i traktujących eksport 
jako swój naczelny, czy nawet jedyny 
teren pracy. 

Pomijając większą zazwyczaj spraw 
ność wywozu, wykonywanego przez 
specjalizującego się w tej dziedzinie 
kupca — stwierdzić wypada, że ku­
piec, pracujący stale z pewnymi ryn­
kami obcymi, jest niejako skazany na 
eksportowanie niezależnie od koniunktu­
ry, gdyż zaniechanie, lub osłabienie 
wywozu jest dlań jednoznaczne z u-
nieruchomieniem jego warsztatu pracy 
i z pozbawieniem rentowności wkła­
dów, jakie poczynił dla usadowienia 
sl? na rynkach zagranicznych. Ponie­
waż więc domy eksportowe sa formą 
organizacyjną, w warunkach obecnych 
szczególnie pożądana, przeto słuszne 
jest stosowanie wszystkich tych środ­
ków polityczno-gospodarczych, które 
będą sprzyjać Ich powstawaniu 1 roz­
wojowi. 

Dodać tu należy, iż konieczność JOKREŚLE,LLA
 dopuszczalnych Kor" p 

stworzenia warunków umożliwiających J e * e " z a l c m wierzyciel, pożyczając i , 
powstawanie wieflkich domów eksporto­
wych wielokrotnie była podnoszona 
przez łódzkie koła gospodarcze, ostat­
nio zaś znalazła ona wyraz w refe­
racie dyr. Bajera, wygłoszonym na 
konferencji eksportowej w czerwcu 
b. r. 

obr< 

K' KI m 292 

Cy>kie 26.C 
ftlft e s k | e 16 
fiiC.^wedzk] 
KI a"str. 9 

dolski 104 

Na tle stosowania przepisów rozpór*1 * jj. 
Prezydenta Rzeczypospolitej z l'24 r" 
ehwlo pieniężnej, powstały wątpliwości P ^ 
Jqce na tym, 'czy wydane na podsts«'ie . 
rozporządzenia przepisy wykonawczo p * ^ 
czają tylko stopę procentową, czy to* '" n C p 
rzyscl majątkowe, Jakie zastrzegać m o i i 

siebie wierzyciel. ,J 
Sad Najwyższy w sprawie tej ^ j " Ja 

dział pogląd, że rozporządzenia o dozwo'"^ 
maksymalnych korzyściach, Jakie z a ? l f ' | 0 P , ' 
może wierzyciel, ograniczają nie ty" 4 0 ^ 
procentowa, która stosować wolno w s'*"^ 
kach kredytowych, lecz rozmlury y. """"c

 fJf 
rzyścl, Jakie naiwyżej w stosunkach <3 k i c h 

proce0. paść mogą wierzycielowi. Stopa 
przedstawia tylko Jeden z różnych A 

dze, zastrzeże dla siebie stopę pro 
maksymalne] dozwolonej wysokości, » 
zastrzeże dla siebie pewną sumę, któro 

Zastój na rynku przędzy czesankowej 
wynikiem złego sezonu letniego, — Ostrożne zakupy 

w obawie nadprodukcji 
Pomimo trwających' -przygotowań lnic chcąc w żadnym wypadku'dopuścić" 

do sezonu zimowcgo.na rynku przędzy, do nadprodukcji, 
czesankowej w Łodzi obroty są nadali 
bardzo słabe. Zdaniem Jjoyalntcresc c z e s ańVowćj Traktowane są nadal Indy-
wanych, wzmożony ruch w omawianej. Handlarz nrzcdzv otrzymuje 

Warunki pokrycia na rynku przędzy 

branży nastąpi prawdopodobnie nie 
wcześniej, jak dopiero w drugiej poło­
wie przyszłego miesiąca. 

Słabe obroty dotychczasowe handla­
rze przędzy czesankowej tłumaczą 
przede wszystkim złymi wynikami se­
zonu letniego, co skłania producentów 
tkanin do wyjątkowej ostrożności. Nic 

widualnie. Handlarz przędzy otrzymuje 
ją zazwyczaj na rachunek otwarty z tym 
że w ciągu 3 tygodni musi pokryć cał­
kowitą należność, wpłacając przy zamó 
wieniu 30 procent należności gotówką. 
W wypadku, gdy konsument nabywa 
przędzę czesankową bezpośrednio u 
producenta, warunki pokrycia są różne, 
poczynając od gotówkowego — z odpo 

stronami nazwań:) zostanie np. wynagroi!11'jj 
za zawarclo tranzakcjl, to, z punktu , v l

 j f l ? 

rozporządzenia o lichwie pieniężne), t**" .,: 
wa będzie Już przekroczeniem pr^cpl51l,'' M 
porządzenia, a wierzyciel, zawierający umowę, podlegać Już może karom za 
nie lichwy pieniężnej. 

WEŁNA SYNTETYCZNA W MANII 
nie z rządem laportskim w sprawie 

M£ obrot6v 
Ki, , ^wnet 

olui 4 l"o< 
|Cj c y toa ! L̂eprzTQt 

Emskie*! 
nańskle 

7 63-75 -
KPI"* ' C 

V\vc|e «ok 

!ł*S* Pot. 

LAK ara 

Rząd Mandżuko zawarł ostatnio P-

i rozbudowy przemysłu włókien syntcU' ^ 
W celu zwiększenia konsumcil tkani" z ,, 
syntetycznej 1 sztucznego Jedwabiu RTI JĄ 
dżuko zamierza wprowadzić przymus 
w szkołach I wszystkich uriędach odz'c* A 
wierające] znaczną domieszkę celulozowej 
ny syntetycznej lub sztucznego jodwal*"'' M 
dzcnla te weszły by w życic Już z P o C* 
nowego roku budżetowego. 

Notowania b a w e f 

Nowy York. Loco 9.99, wrzesień 0 

dziernlk 9.74, listopad 9.74, gnuli. '" .TFIŃ 
styczeń 9.79-81, luty 9.83, marzec *M ", |ft 
9.94, mai 9.99-10,01, czerwiec lO.til, 

Nowy Orlean: Loco 9.91, październik . T 
grudzień 9.86-87, styczeń 9.90, marzec 
10.07, lipiec 10.11. 

Liverpool: J.oco 5.75, sierpień 5.55. * J# 
5.56, październik 5.57, listopad 5.57, 
5.58. styczeń 5.61, luty 5.63, marzec 5-9"' i 
cień 5.67. mai 5.70, czerwiec 571, HP'C 

. - / • i P O C Z Y N A J Ą C UTI ^uiuwMJwtsu — mając jeszcze w tej chwili Pewności. ' e m _ d o k r o t k o t e r n l | „ 0 . 
jak ukształtuje się sytuacja w nadcho-1 

dzącym sezonie zimowym na rynku 
gotowych tkanin, zaopatrują się już w 

wego wekslowego 
Wypłacalność w omawianej branży 

przędzę czesankową bardzo ostrożnie'jest naogół dobra. 

Możliwości zwiększenia obrotu 
włókienniczegofz Turcją. — Zmiany w układzie handlowym 

polsko-turecktm 
Wobec wprowadzenia z dniem 15-go'kowe, przyrządy i akcesoria elektro 

tólstat! 

% „~ • r. 

» u b - ty, 
> wy j 

FES m 
' rózn e 9 

Ij0lh}adow£ 

5.'.' 

lipca br. zmian w systemie reglamen­
tacji handlu zagranicznego przez Tur­
cję, wyłoniła się konieczność zrewido­
wania zawartego ostatnio układu han­
dlowego polsko - tureckiego. W związ­
ku z tym komitet traktatowy Rady 
Handlu Zagranicznego opracowuje ma­
teriały i wnioski co do zmian, jakie na 

techniczne, maszyny, 
papierosów. 

Intencją obu rządów, 

szpulki 

jak 

sierpień 5.73, wrzesień 5.75, październik .j: 
Eilpska: Loco 9.07, wrzesień 8.53, 

| Uper: Loco 8,20, wrzesień 7,09. !'•;' 
i gilzy do fi.79, listopad 6.69, styczeń 6.69, 

I inal 6.73, lipiec 6.74. 
cf^r on<: I Brema: I-oco 12.50, pnźdzleri 

. . .„^..- .n ~— . - ^ , .— sier 8 0 3 - l d ł i e n ] 0 S 3 styczeń 10.94, marzec 
podarczych jest powiększenie wymiany, 11.40. lipiec 11.43 

ik injf* Vł̂ v 
11.̂  

handlowej polsko - tureckiej, w tym też 
duchu pójdą zapewne wnioski komitetu 
traktatowego R. H. Z. Podkreślić tu na­
leży, iż możliwości przemysłowe Pol 

Aleksandria: Giełda nieczynna. 

.4977 

aa zi 

\lh*- w 

Kt^ P: 

na 

t e n a t v 1 wniosKi co ao znuan, jaKie n a - . ^ ^ j " *" , ; ,— . , . 
eży wprowadzić w zawartyin układzie «kl zwłaszcza na odcinku W ^ d ^ 

celem lepszego wykorzystania mcżli 
wości istniejących w wymianie handlo­
wej pomiędzy obu krajami. 

Zaznaczyć należy, iż po uregulowa­
niu w roku ubiegłym warunków wy­
miany towarowej z Turcją w drodze 
clearingu, nasz obrót handlowy z tym 
krajem wykazuje poważny wzrost. 

Na liście kontyngentów, przyznane 
Turcji są surowce włókiennicze — weł­
na 1 bawełna, a poza tym chrom, oliwki 
oleje mineralne, konserwy rybne, skóry 
futrzane i skóry surowe, tytoń, rośliny 
lecznicze oraz wina tureckie. 

Jeśli chodzi o eksport z Polski do 
Turcji — to eksportujemy wyroby włó 

stanowią bardzo atrakcyjny handlowo 
czynnik dla Turcji i realną bazę, na któ­
rej może kształtować się l rozwijać 
współpraca gospodarcza obu krajów. 

1 * 

^ydawnSctwo 
Sp. 1 ogr. odp. 

|Adm nistracja w WZRF"<N. 

iul. Wierzbowa 11, TE!. 3^ 

Odmrożenie należność* firm MMs* 
w Persji.—Wznowienie tranzakcyj eksportowych -fój 

W wyniku interwencji, prZ

sktlt^J 
dzonych u władz perskich przy 5^cjiffl 
nej pomocy poselstwa R. P- ̂ ' j t 1 v 
nic, kwestia ta załatwiona zoS;« TM 
myślnle dla lirm łódzkich, n a o { " M 
ziono odpowiednią podstawę. "^upo 

celem podjęcia starań zmierzających do jącą wznowienie transakcji c 

wyrobów ?§fif. 

W ostatnich dniach powrócił do Lo­
dzi przedstawiciel kilkunastu firm włó­
kienniczych okręgu łódzkiego, wydele­
gowany przy poparciu Izby Przemysło­
wo - Handlowej w Lvdzi do Teheranu, 

Kie uzależnianie zewo ien na przywoź - , - . 
od dokonania wywozu, co ma np. miej-, (wanny), produkty chemiczne 

klorinlćzc (kontyngent 10 tys. ton), (7dmroźViiTa znaczniejszych należności z wych w zithreslc 
•• Ikicgo rodzaju płótna, nici lniane l 
...wysiane, art. porcelanowe, sanitarne 

Vv/a ] 

'!a?'tart i m 

K^Wlli 

S M 
KIF !F ty w 

ALLENA 
ISL n adc1 

H I k«larz 
1 "ajwi, 

i barwni-

lytułu eksportu, które uległy zabloko-^zych do Persji, która stanowi ^ 
waniti na skutek ograniczeń dewizo-,interesujący rynek zbytu 
wych w Persji. 1 siu łódzkiego. 
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. 5-29, N. York kabel 5.29.25, Oslo1 

Zurv \ 1 9 - 9 0 , P r a g a 1 8 - 4 1 , Sztokholm 
% ku/. ? 1 2 l -60; po raz pierwszy zanoto-
" k Poul- d e . w i z y n a T c l " A v i v — 26.40. 
^l-hlf!.1 p l a c U z a dolary amerykańskie 
W fraL, ?° 5 - 2 7 - i l o r e n y holenderskie 
1-10, b iu [ "ancuskie 19-83, szwajcarskie 
HŃSKF °e'eiiskie 89, funty angielskie 26.33 

Ty cz^L, 6 , ° 5 ' KuWeny gdańskie 99.80, ko-
ł?'l>. <>» , 1 6 - 8 0 duńskie 117.35. norweskie! 
TO a '̂e.d2k,e

 1 35.60, liry włoskie 23.40 
N e i 3 0

s t r - 9 8 -50, marki tińskie 11.20, nie-
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fełis oienfeina (Groźba strajku w przemyśle hutniczym 
" ' fszai ! , ' s z y m z ebranlu giełdy pieniężnej 

DR,,, l a , t e ' idencje dla dewiz była utrzy-

W i,T"" i i p5,VYork 
*>? RARYŻ 

obrotach niewielkich. Notowano 
2 92.30, Bruksela 89.25, Londyn' 

niemieckie w srebrze 141 
Dla akcyj tendencja była bez 

„•:•«» obrotach niewielkich. Notowano: 
tle H t 1 0 4 , Lilpopy 50.25 — 50.50. Tran-

. P ' A P I P N N A N E a nienotowane: Żyrardów 61. 
Ptentr, ™ Y PROCENTOWE. Dla papierów 
rVc1 u5h tendencja byta dość mocna. 
I W o b r o t 6 w dokonano 4 i pól proc. po-
Kl^ewnętrzną. Notowano: 3 proc. poi. 
% iWna I em. 69.50. seria 83. I I em. 68.25 
tól 4 p r o c - Pot. dolarowa 39.50, 4 proc 
W' u acyjna 58.25 — 58.50, 4 i pól proc. po-| 
C zewnętrzna 57 — 57.25, 8 proc. listy1 

%j c. Przemyślu polskiego 70.50, 4 l pól proc, 
h\,lem*ie 56.78 — 57, 4 proc. L. Z. ziem­

iańskie 48.50, 5 proc. W-wy z 1933 r, 
7 63.75 — 63.50, 5 proc. Łodzi z 1933 r. 

SakM r o c - o b l l eac je W-wy VI em. 62.7S 
X \ v d°konane a nie notowane: 4 i pól 
h ..warszawy 6o, 3 proc. państw, renta ziem 

6 proc. obligacje W-wy VII I t IX] 
^lano płacić 59.75. 

Apel Centralnego Związku Górników do ministerstwa 
opieki społecznej 

Sosnowiec, 23 sierpnia. 
W związku z wytworzoną sytuacją w 

przemyśle hutniczym Zagłębia Dąbrow­
skiego, w dniu wczorajszym odbył się 
szereg wieców i zebrań w hutach i fabty 
kaeh metali w Zagłębiu Dąbrowskim. 

Większe zebrania odbyły się w hu­
cie Bainkowej w Dąbrowie Górniczej, w 
hucie Katarzyna w Sosnowcu, w Olkuszu 
Zawierciu i in. 

Po burzliwych obradach robotnicy 
postanowili zwrócić się do związku za­
wodowego przemysłu metalowego w Pol 
sce z żądaniem proklamowania strejku, 
celem zmuszenia przemysłowców do po­
szanowania danej obietnicy. 

Wobec tych rezolucji Centralny Zw. 
Górników przemysłu metalowego w Pol 
sce wystosował pismo do ministerstwa 
opieki społecznej i do inspektoratu pra­

cy, w którym przedstawia wytworzoną 
sytuację i prosi o wywarcie nacisku na 
przemysłowców hutniczych, by wykaza­
li pewne skłonności do ugodowego za­
łatwienia konfliktu. 

CZ wskazuje ,że o ile konflikt nie 
znajdzie w najbliższym czasie rozwiążą 
nia, strefk w przemyśle hutniczym jest 
nieunikniony. 

- \ GIEŁDA ŁÓDZKA. 
K^^w Z y m "braniu giełdowym w Ło-
|J*, pQ ł . ! Poż. inwestycyjna 1 em. 69.00— 
A 3 9 5 **e»tycyjna 2 em. 68.00—67.75, dola 

*P-58 « n ^ " 2 5 < P°z. konsolidacyjna grube — 
Si!|l L T K N K P O I - wewnętrzna 57.25—57.00, Bank 

IMiio, Tendencją niejednolita. 
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Tragiczna miłośC 79-letniego starca 
Zakochał się w młodej Kobiecie i nie mogąc zdobyć 

wzajemności, pozbawił się życia 
Warszawa, 23 sierpnia 

Niezwykła tragedia miłosna rozegra­
ła się w Warszawie. 

Zamieszkały przy ulicy Barskiej 22, 
Walenty Pętkowski, kochał się w swej 
gospodyni 28-letniej Marii Tomaszew 

i L I C Z Y Ł 7 9 LAT. G O S P O D Y N I J E G O U K O Ń C Z Y ­

ŁA Z A L E D W I E 28 LAT, T A K Ż E D Z I E L I Ł A I C H 

R Ó Ż N I C A P R Z E S Z Ł O P Ó Ł W I E K U . 

S T A R Z E C Z A K O C H A N Y W S W E J G O S P O ­

D Y N I C O P E W I E N czas składał jej oferty 
małżeńskie, za każdym razem jednak 

skiej. Nie byłoby w tym nic dziwnego, spotykał się ze stanowczą odmową 
gdyby nie wielka różnica wieku jaka I Przed miesiącem Tomaszewska opu-
•ch dzieliła. 'ściła wreszcie swego pracodawcę i wy 

Pętkowski był emerytem kolejowym jechała na prowincję. Zakochany staru-

iuacuie port gdyński 
Gdynia 23 sierpnia. 

l l { od n ^ e " u b - tygodnia, t .J. w t C Z A -
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Jak powstał rower? 
Pierwszy model r o w e r u narysował 

Leonardo da Vinci 
Przyglądając się sunącym po gład- Olbrzymie przednie koło, o średnicy 

kich drogach Danii, czy Holandii tysią- półtorametrowej, zaopatrzone w pcin-
com rowerów, albo patrząc na bohater-,ły, wysokie, maleńkie siodełko i z tylu 
skie iście zmagania się raidoWców w śmieszne, maleńkie drugie kółko. Na ta-
biegu dokoła Polski, lub w „Tour dej kich rowerach jeździli poważni panowie 

się domyślamy, że rower | z bokobrodami, w zapiętych pod france", am 
jest przyrządem starym 

iedy budowano kościół 
Powstał on, frakach, jasnych 

szyję 
ineksprymablach ze 

Mariacki w [strzemionami, halsztukach i cylindrach. SSSi mt J?u ZinlG Vigląd
 d z i ? , e j - i ^ c z ą ł się taki rower rozpowszechniać 

nrlJZZ d - ' e g i a d 3 l e k 0 ° d ^ g 0 wszędzie, oprócz Anglii, gdzie królewn 
prototypu średniowiecznego, ale idea wiktor ia, zobaczywszy raz towarzy-

W KrT̂ ^Wii / V " " i 1 t s t w o Jadące na takich wehikułach przez 
Wkoncu X V I wieku genialny Le-I&eje parku windsorskiego, zauważyła, 

szek począł ją zasypywać listami. Bła­
gał, by została jego żoną, twierdził, że 
bez niej żyć nie może i odbierze, sobie 
życie. 

Na wszystkie te listy nie otrzymał jed­
nak odpowiedzi, albowiem Tomaszew­
ska nie miała zamiaru się z nim wiązać. 

Przed kilku dniami krewny Pętkow-
skiego, Marceli Salberg, zam. przy ul. 
Polnej 70, wyjeżdżając na letnisko, po­
prosił emeryta, by spędził noc w jego 
mieszkaniu. 

Okoio północy dozorca domu poczuł 
silną woń gazu. Jak się okazało, gaz wy 
dobywał się z mieszkania Salberga. 

Wyważono drzwi, gdzie w kuchni 
znaleziono Pętkowsklego nieżywego. 
Trzymał on w ustach rurkę od maszyn­
ki gazowej. 

Dział cfic'alnv ŁOZPN 
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v':«2» tomasyna 2800, nasiona 
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' różni n i l ' drzewo tarte 672, ruda 
u*ne 9530,2. 
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y K°leJ. 6 3 9 I 9 > R Ó Z N E I O . 0 6 1 , 5 . 

Wycieczka łodzian 
n a zawody kajakowe 

K O W ? S Z A W S K L Okręgowy Związek Ka-
*291 k U r z a d z a w nadchodzącą nledzie er 
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wieku genialny Le-
flnąrdo...da< Vinci narysował model ma-i 
szyny, poruszanej naciskiem stóp, przy ! 

pomocy sznura bez końca, biegnącego ' 
od kół przednich do małego koła, do któ i 
rego przyłączone były przyrządy bar- j 
dzo podobne do pedałów. Cała ta ma- ' 
szyna opierała się na czterech kotach 
drewnianych, była niezmiernie ciężka i 
prawdopodobnie dlatego niewysporto-

wany nasz pradziad nie mógł jej w ruch 
wprowadzić. Ale już wcześniej Istniały 
maszyny drewniane, których rysunek 
Leonarda da Vinci był zapewne udo­
skonaleniem. Były to poprostu cztero­
kołowe wózki pozbawione dna, które 
popychało się nogami poruszającymi się 
swobodnie w pustym wnętrzu wozu. Po 

stR?0STWO 
T T 2 O S T W 

Start 

Leonardzie zaginął znowu pomysł l 
Tomaszowie M a z o w i e c k i m ' (

w e r g ' t k a r n y g 0 dopiero w 
*y zawody kajakowe 0 , x V I I I już jako trzykołową zabawkę 
okręgu V . W programie j ' i „ , 0 „ i

, „ f , 0 n f t n « 
odbędą się następujące bie-1 
" mtr. dla panów: K - l - W i 

K-1W 
1 -W. 

k§ 10.006 
ta\\,na 1000 mtr. dla panów 

n a 600 m,tr. dla pań: K klub,, m i e ś c i ć się będą na przyj eony, utrzymał się tylko w rowerach 
*&Qc»„~ s p o r t o w e S ° TFSJ. Zawody .dziecinnych, bardzo żywo przypomina 

JLli 
3# 

^ ° e ? M a 2

P 0 C i ą £ Popularny do To 
<'Vî 'letv 
« «

w cenie zł. 2.20 

dziecinną, popychaną ręcznie, przy po­
mocy obracania korbek, podobnych do 
dzisiejszych pedałów, połączonych z 
przednim pojedynczym kołem, 
na przednie koło, dziś zupełnie 

0 
prze 

S K T J 
Z Y 

• v V i i " F 

,vi o j > ' 
]la P r / 

się o godzinie 15-ej. — Wijących nam prototyp z epoki pudrowa 
nil] , . z a w o d a m i uruchomiony, nych markizów. Koło przednie w dal-

eazielę z dworca Fabryczne | szym rozwoju roweru powiększało się 
coraz bardziej, aby osiągnąć jaknaj-
większy obwód celem pokrycia Jaknaj-
większej przestrzeni przy jednym obro 
cie — a koła tylne malały — aż wresz­
cie powstał typ roweru naszych dzia-
dów, który jeszcze możemy oglądać na 
starych fotografiach 1 dagerotypach-

. vwm; Z Ł . ^.<SU ( P R Z E J A Z D W 

. % Y°Jiy) S P R Z E D A J E C O D Z I E N N I E S E K R E -

S i a o u * S K 0 ' u l - P O Ł U D N I O W A 2 8 , W G O 
A C H O D 1 7 - E J D O 2 1 - E J . 

^ileusi 30-to lecia TZS-u 
A " O D C H O D Z Ą C Ą N I E D Z I E L Ę 2 9 B M . J E -

%t , L 1 A I B A R D Z I E J Z A S Ł U Ż O N Y C H K L U B Ó W 

^zl 1 N A T E R E N I E N A S Z E G O M I A S T A , T O 

L I S T W O Z W O L C N I N K Ó W S P O R T U O B C H O 
C D Z I E J U B I L E U S Z W swego 30-lecia. 

' V h„ - ~ " " —w— — * " —O'- w IV.\. wi. 

% n , iubilcuszu odbędą się ze 
iii,. w Pab'"«!"--t- J~— -tbianicach dwa wyścigi szo 

j i ^ n a 50 kim.: dla .zawodników licen-
\ \ . 1 1 y c l i oraz dla zawodników z kar 
W y ś c i g o w y m i . Nagroda juhileuszo-
% ^znaczona jest dla tego klubu, któ 

f l a rze zdobędą w obydwu bie 
"ajwi^cej punktów. 

żei „nie wydaje się jej to stosownym 4 
jazda na czymś podobnym nie dowoJzi 
starannego wychowania". 

Owe drugie tylne mate kółeczko za­
przątało umysły konstruktorów, :oś 
trzeba zrobić z tym śmiesznym d( dat­
kiem! Liczne wypadki spadania z ro­
weru, z dwumetrowej blisko wysoko­
ści, nakazywały obniżenie całe] maszy 
ny. Ale nie umiano Jeszcze tego zrobić. 
Wreszcie Jedna z fabryk angielskich 
przerzuciła napęd na koło tylne, pole­
czone łańcuchem bez końca z trybem 

j pedałowym, oba kola były już jedna-
ikowej wielkości i miały średnicę nieco 
i większą od średnicy kół dzisiejszych 
I rowerów. Wprowadzono po raz pierw­
szy t. zw. przekładnię, t. j . różnicę w 

wieku; ilości zębów kół trybowych, pedałowe­
g o i tylnego, dzięki czemu przy je­
dnym obrocie koła pedałowego otrzy­
mujemy kilka obrotów (zwykle do 
trzech) koła tylnego 1 w ten sposób u-

Napęd , zyskujemy oszczędność ruchów mięśni 
z a r z u - ! w stosunku do przebytej drogi. 

Tak powstał rower nowoczesny, któ 
remu tylko od owych czasów przybyły 
opony ze sprężonym powietrzem, za­
miast dawnych obręczy żelaznych i gu­
mowych pełnych, zmniejszono wagę ra­
my, wykonanej dziś z rur stalowych i 
poprawiono kształt siodełka, oraz jego 
resorowanie przy pomocy sprężyn. 
Wszystko to dokonało się niemal wczo­
raj, bo zaledwie 50 lat temu. A dziś już 
kilkadziesiąt milionów rowerzystów su­
nie po drogach całego świata. W. Fr. 

N M A B A N K H B N H N B N 

Komunikat Nr. 73 
Wydziału Gier I Dyscypliny 
Wyznacza się zawody o mistrzostwo klasy 

,,A" na okres rozgrywkowy 1937—38; 
Niedziela, dnia 5 września 1937 r. 
Boisko Sokola w Pabianicach, godz. 11.00, 

Burza — ŁTSG. Boisko Widzewa, godz. 11.00, 
Widzew — WKS. Boisko WKS, godz. tl.CO — 

? 6 K o ¥ p T & T ą ° i , k ? K E W ^ r W l r r t f M o f e , 
Niedziela, dnia 13 września 1937 r. 
Boisko Sokoła w Pabianicach, godz. 11.00, 

Buraa — SKS. Bo'«ko UT, godz. 11.00, UT— 
Widzew. Boisko ŁKS, godz. 16.600, ŁTSG—So­
kół. Boisko WKS, godz. 16.00 WICS-PTC. Boi­
sko Wlmy, godz. 16.00, Wima — mistrz kl. „B '. 

Na dwie godziny przed zawodami wyznacza 
się zawody o mistrzostwo rezerwy kl. A . 

i i 

Wyszedł z druku numer 6-ty dwutygodnika: 

„Gazeta Przemysłu i Hani Wmm 
T r e f < n u m e r u : 

Sezon zimowy się rozpoczął. 
Perspektywa cen wełny surowej. 
Sytuacja włókiennictwa łódzkiego. 
Jak rozwiązać problem zwrotów? — dalszy ciąg ankiety. . 
Racjonalizacja przędzenia z punktu widzenia zrywów — inż. n. Landkof. 
W sprawie polskich plantacyj bawełnianych w Brazylii — Edmund Wojcie­

chowski. 
3 Przegląd rynków surowcowych, Cena numeru 30 gr. 
| Korespondencje zagraniczne. Prenumerata kwartalna z\. 1.80 

Do nabycia we wszystkich kioskach i w administracji „Republiki" 

Komunikat Nr. 74 
W y d ^ ł u G i e r i D y s c y p U n y 

1. Weryfikuje się następujące zawody finało­
we o mistrzostwo Juniorów na rok 1937. 

Widzew — F I C w dniu 4. 7. — 37. 6—1 I 2 
pkt. dla Widzewa. 

UT — Widzew w dniu 10-7.-37. 3—0 walco-
ver i 2 pkt. dla UT z powodu odmowy Widze­
wa rozegrania zawodów mistrzowskich z powo 
du niestawienia sle sędziego związkowego. 

PTC — WKS W dniu 11.7.-37. 2—1 I 2 pkt. 
dla PTC. 

Widzew — WKS w dniu 15.7.-37. 7 - 0 i 2 
pkt. dla Widzewa. 

WKS — Widzew w dniu 18.7.-37. 2 - 2 i po 
1 pkt. dla obu drużyn. 

PTC — UT w dniu 18-7.-37. 2—1 l 2 pkt. 
dla PTC. 

UT - WKS w dniu 22.7.-37. 5 - 1 1 2 pkt. 
dla UT. 

WKS — UT w dniu 25.7.-37. 0 - 1 i 2 pkt-
dla UT. 

Widzew — UT w dniu 29.7.-37. 2 - 1 i 2 pkt. 
dla Widzewa. 

Z powodu wycofania przez PTC drużyny 
Juniorów z dalszych rozgrywek finałowych przy 
znaje się wszystkim klubom 3—0 walcover I 
po 2 pkt. 

2. Poniżej podaje się do wiadomości klubów 
zweryfikowaną tabelę finałowych zawodów o 
mistrzostwo juniorów na rok 1937. 

Klub Gier Pkt St.br. 
1. RTS Widzew 6 9 2 0 - 7 
2. Union - Tourln* 6 8 14—5 
3. Pabianickie Tow. Cykl. 6 4 5—17 
4. Wojskowy Klub Sportowy 6 3 7—17 

Mistrzostwo Juniorów na rok 1937 zdobyła 
drużyna Juniorów RTS 'fldzew. 

3. Weryfikuje się następujące zawody finało­
we o wejście do klasy A: 

Kaliski KS — Sokół Zgierz w dniu 1.8-37. 
7—2 I 2 pkt. dla Kai KS. 

Kruschender — Lechla Tomaszów w dniu 
1.8.-37. 2 - 0 I 2 pkt. dla KC. 

Sokół Zgierz — Kruschender w dniu 8.8.-37. 
4 - 2 i 2 pkt. dla Sokoła. 

Lechia Tomasz. — Kaliski KS w dniu 8.8.-37. 
2 - 1 I 2. pkt. dla Lechl. 

Kaliski KS — Kruschender w dniu 15.8.-37. 
0 - 0 I po 1 pkt. dla obu drużyn. 

Sokół Zgierz — Lechia Tomasz, w dniu 15.8. 
37. 3—0 i 2 pkt. dla Sokoła. 

http://St.br
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D * w i e k o w y K lno-Teat r 

Ż E R O M S K I E G O Na 7 4 — 7 6 
te l . 129-88 

Dziś wspaniała premiera 
kapitalnej operetki wiedeńskiej p. t. 

Mili* 

z HORTENSJA RAKY, IWANEM PETROWICZEM, GEORG ALEKSANDREM i LEO ŚLĘZAKIEM w 
nych. Reżyser: ARTHUR M. RABENALT. Muzyka: ROBERTA STOLZA. -
Rewelacyjna treść, przepych wystawy, kaskady humoru, przebojowe melodie. 

I
Następny program: KRÓLOWA DŻUNGLI z Dorotą Lafnour i Ray 

Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy, następne seanse I m. 1.09 II m 90 gr.. III r n - J J 
0 groszy. POCZĄTEK SEANSÓW O GODZ. 4-ej. W NIEDZIELE 1 ŚWIĘTA O G O D Z - J > 

Wata PO( 

Dr. Fiszman 
Śródmiejska 7 * « ' 1 S 1 - * 7 

p o w r ó ć 
DR. MED. 

l i i i 13( 
Przeiazd20ffi1 

p o w r ó c i ! 

*%aWlBOLU GbOWYI 

hr i y PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE 

DR. MED. 

D R . M E D . 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowycb 

ZawadzKa 6 234-12 
przyjmuje od 8—11. 2—1 i 6—9 wiecz 

w LECZNICY OMEGA 
Główna 9 od 4—6 w. 

DR. MED. 

KACENEbSOH 
powrócił 

CHOR. NERWOWE 

Piotrkowska 82, g& 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 

l i c h a ł Uf Bis 
choroby wewnętrzne i dzieci 

łódź, ŁAGIEWNICKA 2S, tel. 215-18 

p o w r ó c i ł 

swe 

DR. MED-

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-G1N EKOLOG 
Przyjmuje od 8—9 r. I 4—8 w. 

ZgiersKall, 2 4 6 . 0 9 

DR. 
MFO L. NITECKI 

P O W R Ó C I Ł . 
S P E C C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N Ę -
R Y C Z N Y C H I M O C Z O P Ł C I O W Y C H 

NAWROT 32. % igSu 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

i od 5.30—9 wiecz. 
W niedz. I święta od 9—12 w pol, 

D R . M E D . 

J. HAJMAN 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

Aleje Kościuszki 97 
(róg Bandurskiego), tel 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-eJ po południu 

D o k t ó r 

H e n r y k o w s k 
Specjalista chorób' wenerycznych, 

skórnych 1 kobiecych 
T R A U G U T T A 9 , Te)«ron 262-9S 

od 8— 11-ej I od 6—9-eJ wieczór 
w niedziele I święta od 9 — 12.30 

• Komitet Synagogi przy Al. Kościuszki *| 
ninielszym podaje do wiadomości, że i 

wydzierżawcie miejsc na rok 1937-38 
odbywać się będzie w kancelarii Synagogi w porządku następującym: 

a) dni 24, 25, 26, 30, 31 sierpnia br. i 1, 2 września od 4 do 7 wiecz. , 
b) w piątki, dni 27 sierpnia i 3 września rb. o godz. 10—1 ranc i 3—5 POP0 

c) w niedzielę, dnia 29 sierpnia rb. w godz. 10—1 rano i 4—7 popoł. 
d) w niedzielę, dnia 5 września rb. w godz. 10—1 rano i 3—5 popoł. 
Osoby, pragnące odnowić zeszłoroczną dzierżawę miejsc, zechcą zgłosić się 

Kancelarii Synagogi najpóźniej do niedzieli, dn. 29 sierpnia rb. włącznie. 
W roku bieżącym kontrola biletów przy wejściu do Synagogi będzie wyja" 4^,, 

ścisła. Uprasza się przeto o każdorazowe okazywanie biletów przy wejściu do 
nagogl, gdyż osoby nieposladającc biletów bezwzględnie wpuszczane nic będą 

do 

Z Y G M U N T A 
H E N R Y K O W S K I E G O Szkoła T a ń c ó w 

SIENKIEWICZA 9, tel 168-43 
wznowiła lekcje. Zapisy i inf. do kompletów 
i pojed. od godz. 10-ej r. do 10-ej wiecz. 

DOKTOR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ 
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno-1 śwlatłolecznlczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 T e l . 181.83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10,30 rano, od 
1-ej do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 wiecz. 
Wrńegz. i święta od 10 r. do 1 pp. 

7-KL. PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA MĘSKA p. n. 

n a u r a i w y c h o w a n i e : 
W Ł O D Z I , PIŁSUDSKIEGO 62, tel. 245-97. 

Zapisy uczniów do wszystkich klas na 1937/38 rok szkolny przyjmuje kan­
celaria codziennie od 10 do 1 i od-5 do 7 pp., egzaminy wstępne odbędą się 
2 września. Uwaga: Lekcje w klasie 1-ej rozpoczynają się o godz. 9 rano. 

„ , Kierownik szkoły: 
CZESNE PRZYSTĘPNE. E . GOLDSZMIDT. 

h u m a n i s t y c z n e I • 
m a t e m a t y c z n o - f i z y c z n e 

Gimnazjum Żeńskie i Szkoła Powszechna 
•9 W I E D Z A " L. MAGALIFOWEJ 

z palnymi-prawami gimna«jóvirVftań»łw6wydh!*' r ,*"M • i »• f »*•> »• • 
NARUTOWICZA 17, tel. 175-38 

podają do wiadomości, że kancelaria .przyjmuje zapisy nowowstępują 
cych codziennie w godz. 10—13 i 17—19. 

Egzaminy rozpoczną się dn": 3 września. 

L i C E U M 

Dr. Łucja Makower 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

kobiety i dzieci 
przeprowadziła się na 

Al. Kościuszki 13 
tel. 232-43. 

przyjmuje od 8—9.30 rano 
i od 5.30—9 wiecz. 

Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 

Piotrkowska 51 
; TELEF. 121-23. 

DR. A\ED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

l ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 

TEL. 184 21 
godz. przyjęć 5—7. 

D ' R e i c h e r 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i ort 5—8 

wlecz, w niedziele I święta od 9 — 12 

MÓĆ 
1 

Do akt Nr. Km. 1044 1937 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 12-go, Stanisław Gasiński 

„ C z y s t o ^ , 
przyjmuje cyklinowan e, driito t tJ 

ferowane oraz sprzątanie b""' 
Czyszczenie szyb. 

' 44. t e l e t j 1 ^ 
Ceny koni 

Oo w y n a j ^ 
UMEBLOWANY POKÓJ z ^ 
wygodami, centralne ogrze*'a j 
luksusowym domu dla solidn c £ jjj 
Dzwonić 167-25 od 10—11 i od 3 - ' 

ty J, 3 a P ( 

Sa h

d esantu 

esant 

POSZUKIWANY skromny P°V 
rodzinie. Oferty sub „WyP | a ' 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO' 
CUSKIEGO — gruntownie j j j 

}ji;iin;u.v literatura, 
tatidlowa korespondencja 
w godzinach 2—3. . 

> * c e s 
(W: 0 ( 1 mie 

wychowają 

alki 

fis? 2 r a 

to 

GO 

iriu«a bfi). pLeetenle. 
nabrzmienie, nóg. xn)if teza 
odcliUi, któro po tel kqpl«ll 
doją '«iC uiun.ae nowel 
pa rn ok ciem. P r i e p l t 
<J i > c i o na oponowaniu. 

POSZUKIWANA 
hebrajskim do 9-letnicgo cf 
Oferty sub „Pnszuki\y;,na".-^.•jj Jf v wyj* 
POTRZEBNY pierwszorz«diiy.y j ^ n i , p

 4 1 

nik fryzjerski damsko - /,., tlljCj„ ~ L 

raz. 6-go Sierpnia Nr. 93.^>$ Q

J,U> < 
POSZUKIWANA pani do ^Tt? PosIłL, 2 0 

pokoju. Żeromskiego 69, rn. / Ĵ d?;.,, < 
., do 3 g. i od 8 - i o s. -</Snh'ił iapc 

zamieszkały w Łodzi, ul. Legionów 63! SAMOCHÓD ciężarowy • l 3. r V ^ n " a f d o W ; 
4-o tonowy tanio sprzedania ) 2"ciai»ii«i 
194-75. K^t^r"Q 

PLAC frontowy przy ul. 0rJn a r|, CJ 
(na Nowej Mani), 400 metro* ,£1% 0 
towych z wykopaną studnia yn . kt{ 
wanym wapnem do sprzc(1„ns(^!>rn „"ditfe 
domość — Perłowa 29 

Japc 

na zasadzie art. 602 K. P. C ogłasza, 
że w dniu 31 sierpnia 1937 r. o godz. 
11-ej w Łodzi, 28 p. Strz. Kan. 15 I 
Piotrkowskiej 42 odbędzie się publicz 
na licytacja ruchomości a mianowi­
cie: mebli, zegara i 60 koszul popcli-
nowych F-my „Besla - Original" 

oszacowanych na łączną sumę zl. 560, 
które można oglądać w dniu licytacji, 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 6 sierpnia 1937 r. 
Komornik: St. GASlNSKT. 

Sprawa Geni Nomberg p-ko Ansze-
lowl.Llbermanowi. 

Dr. MED. 

Dr. J. N.BARCINSKI 
POWRÓCIŁ, 

GABINET RENTGENOWSKI 
LECZNICZY I ROZPOZNAWCZY. 

Zdjęcia i prześwietlania rentgenowskie 
również w mieszkaniu pacjentów. 

Leczenie krótkiemi falami radjoweml. 
GDAŃSKA 43, tel. 214-50. 

Godz. przyj. 8—9 i od 4—7 wiecz. 

gabinet fizykalnego leczenia 
PIOTRKOWSKA 113, tel. 165-17 

wznowiła przyjęcia 

Do akt Nr. Km. 1966 1935 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. -Legionów 63, na zasadzie art 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 2-im 
września 1937 r. o godz. 12-eJ w Ło­
dzi, Legionów 28, odbędzie się' publicz 
na licytacja ruchomości, a mianowl 

cie: mehli, radioaparatu 3 lampowego 
z głośnikiem, i obrazów, oszacowanych 
na łączną sumę zł. .2000, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 11 sierpnia 1937 r. 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski, —i Komornik: St. GASIŃSKI. 
11-go Listopada Nr. 5. ' Sprawa Ryszarda Szmulskiego p-ko 

Antoniemu Tadeuszowi Wlppelowi. 

PENSJE, prowizje, otrzymaj, 
tórzy sprzedaży radioodbior' *a 

a: Perła I Pomorski, P'° j lips 
85, godz. 8—10, 17 -19. 
POKÓJ umeblowany z 
solidnego pana do wynajęć 
6 m. 12 od godz. 9 do 17 
AGENT na pensie i prowi 
wany. Oferty sub „A. 13. 
ra ogl. Fuchsa, Piotrkoiyj 
NAUCZYCIEL bez pracy 
bowjązki wykładowcy 
polonistycznych w szkołach i w; 
nych — bez różnicy wyz n a,|,i *3 

albo też obowia^pffl 
37 

Z A D A J CI E g 2 E y z B r a i E Z ^ i l „ 0 L L A G u m . . ? 

CENTRUM. Pokój umeblowany z od­
dzielnym niekrępującym wejściem do 
oddania. Piotrkowska 62, front II p 

m. 8. 

rodowości 
wawcy w internacie, oi •' 
znajomość wychowania 
muzyki i śpiewu. Waru 
miejscowość obojętna. Ofcf.f 
publice" 
193/34. 

dla okaziciela 
c r;V w 

D R O B N E ogłoszenia w «--tm 
są najlepszym i najtańszy"1

 h « 
zetknięcia zainteresowany^ 
Kto chce: 1) zu 
lokatora. 2) zi 
pojedynczy pokój, 3) s 

chomość lub rzecz- 4) k u p „ „ / J s ^ u * 
wiek okazyjnie, 5; dostać ,^.1.^5, * 0 , >i l ł 
wyszukać pracownika - "'^Wf^n S c k 
drobne ogłoszenie n " n U 1 

naleźć ""'fffflJPdJS e r c ł 

sprii,t branie 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIK I" 

w r.odzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 er. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Pohce zl. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

z l 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 nim. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 4nm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz ram. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe- I zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem z l 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo ]<> gr.. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 ptoc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe­
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogloszcfl Administracja nie • odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzb'*, c"J 
o He wniesione będą najpóźniej v 5 iW 
tygodnia od ukazania sie P1': 
ogłoszenia lub niezwłocznie t J | S 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia 
mej treści co pierwsze. — Omy 
zasadniczo nie zmieniała treści ^f" 
nia nie upoważniają do żądani „1^ 

zapłaty lub .powtórzetra on'"- ̂  

MS v 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika Sp. z ocr. odo. Stefan Dymek. — Redaktor odp. Stefan Dymc' Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64, 


